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Drodzy Czytelnicy pisma „ItaliAMO”!

Z wielką radością przedstawiamy Wam nowy 
numer naszego periodyku przygotowany w 
roku akademickim 2020/2021. Także tym ra-

zem możemy pochwalić się międzynarodowym cha-
rakterem naszej pracy. Jak zawsze proponujemy Wam 
zróżnicowany wybór artykułów, które usatysfakcjonują każ-
dego, kto interesuje się Włochami: recenzje książek współcze-
snych autorów, opisy miejsc wartych odkrycia, relacje z wymian 
naukowych Polaków we Włoszech, analizy mało znanych te-
matów związanych z kulturą włoską, a wreszcie także komen-
tarze dotyczące nietypowego okresu, jaki przeżywamy. Dzięku-
jemy wielu osobom, które przyczyniły się do publikacji pisma  
i życzymy Wam miłej lektury!

Z pozdrowieniami

Katarzyna Kowalik – redaktor naczelna

Cari Lettori della rivista “ItaliAMO”!

Vi presentiamo con tanta gioia il nuovo numero 
del nostro periodico preparato nell’anno accade-
mico 2020/2021. Anche stavolta possiamo van-

tarci del carattere internazionale del nostro lavoro. Come 
sempre, Vi proponiamo una scelta variegata di articoli che 

soddisferanno ogni persona interessata all’Italia: recensioni dei libri di 
autori contemporanei, descrizioni dei luoghi che vale la pena di sco-
prire, relazioni dalle mobilità scientifiche di cittadini polacchi che si 
trovano in Italia, approfondimenti dei temi poco noti legati alla cultura 
italiana, infine anche i commenti a proposito dell’insolito periodo che 
stiamo vivendo. Ringraziamo le numerose persone menzionate sopra 
che hanno contribuito alla pubblicazione della rivista e Vi auguriamo 
una buona lettura!

Cordiali saluti

Katarzyna Kowalik – caporedattrice

Słowem wstępu
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Bardzo dziękujemy Panu Rektorowi Robertowi Zakrzewskiemu, Pani Dziekan Joannie Jabłkowskiej, Panu Profesorowi 
Arturowi Gałkowskiemu, Pani Profesor Anicie Staroń, Panu Sebastianowi Mikołajczykowi, Panu Bartoszowi Burskiemu 
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Ringraziamo tanto i nostri amici italiani: dr Stefano Cavallo, mgr Alessio Cioli, mgr Michele Feliziani, Dario Bellone, 
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www.italianistyka.uni.lodz.pl/

Chcesz 
dowiedzieć się o nas więcej? 
być zawsze na bieżąco?
Zajrzyj na naszą stronę internetową: 

https://www.facebook.com/SKN.ItaliAMO/ 

Zajrzyj i polub nas na Facebooku :)

Słowem wstępu
Drodzy Czytelnicy czasopisma „ItaliAMO”!

Po długiej przerwie z ogromną radością przedsta-
wiamy Wam nowy numer naszego periodyku, 
nad którym pracowaliśmy w roku akademickim 

2023/2024. To szczególne wydanie przygotowane przez 
zupełnie nowy skład zespołu redakcyjnego, a więc, w pewnym sen-
sie, to nasz debiut. 

W XX numerze „ItaliAMO” proponujemy Wam różnorodne 
teksty: od recenzji filmów i książek, przez wywiady z Włochami, 
aż po artykuły dotyczące włoskiej piłki nożnej, sylwetek znanych 
Włochów i Polaków we Włoszech, historii włoskich miast czy tak 
ważnych wydarzeń kulturowych jak Konkurs Piosenki Eurowizji lub 
Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Wenecji.

Głęboko wierzymy, że każdy znajdzie w tym wydaniu coś dla 
siebie i serdecznie dziękujemy wszystkim osobom, które przyczyniły 
się do publikacji pisma. Życzymy miłej lektury!

Z pozdrowieniami

Zuzanna Kolbus – redaktor naczelna

Cari Lettori della rivista “ItaliAMO”!

Dopo una lunga pausa, siamo lieti di presentarVi il 
nuovo numero del nostro periodico, su cui abbia-
mo lavorato durante l’anno accademico 2023/2024. 

Questa edizione speciale è stata preparata da un nuovo 
team editoriale, quindi, in un certo senso, è il nostro debutto.

Nel ventesimo numero di “ItaliAMO” Vi proponiamo una va-
rietà di testi: dalle recensioni di film e libri, alle interviste con ita-
liani, fino ad articoli riguardanti il calcio italiano, profili di italiani 
famosi e polacchi in Italia, la storia delle città italiane, o eventi cul-
turali importanti come l’Eurovision Song Contest oppure la Mostra 
Internazionale d’Arte Cinematografica di Venezia. 

Crediamo fermamente che ognuno troverà qualcosa per sé in 
questa edizione e ringraziamo di cuore tutte le persone che hanno 
contribuito alla stesura della rivista. Vi auguriamo una buona let-
tura!

Cordiali saluti, 

Zuzanna Kolbus – caporedattrice 
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza
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Aleksandra Pulut

”Szkody zostały wyrządzone”. Czy znajomość 
hiszpańskiego wyklucza naukę innych języków 
romańskich?

Nauka języków romańskich dla wielu 
osób wydaje się bardzo atrakcyjna. 
W tej grupie znajdują się języki o róż-

nych brzmieniach, co sprawia, że studenci 
mogą zastanawiać się nad tym, który im naj-
bardziej odpowiada. W  moim przypadku 
pierwszym wyborem był hiszpański. Mając 
11 lat, rozpoczęłam naukę tego języka naj-
pierw na własną rękę, następnie w gimnazjum 
i ostatecznie na zajęciach pozaszkolnych. Za-
miłowanie do Ameryki Łacińskiej oraz chęć 
rozumienia wiadomości i wywiadów hiszpań-
skojęzycznych sprawiły, że historia ta nie za-
kończyła się na chwilowym kaprysie, a na zdo-
byciu certyfikatu na poziomie C1 z tego języka. 
W jaki sposób ta „pierwsza miłość” wpłynęła 
na moją dalszą naukę języków romańskich? 
Czy znajomość hiszpańskiego wykluczyła opa-
nowanie innych języków z tej rodziny tak, aby 
nie brzmiały one hiszpańsko?

Zaraz po komunikatywnym opanowa-
niu hiszpańskiego, rozpoczęłam naukę języka 
francuskiego. Początkowo moje plany były 
bardzo ambitne (marzyłam o opanowaniu go 
równie dobrze, jak hiszpańskiego w przeciągu 
2 lat, aby móc spróbować swoich sił w  olim-
piadzie przedmiotowej), jednak tak jak szybko 
pojawił się ten pomysł, równie szybko znikł. 
Nauka w liceum, mimo wielu plotek, nie była 
niczym wielkim. Zmieniła się tylko liczba za-
jęć, prac domowych i  zakres materiału. Nie 
zmieniło się jednak to, że, aby nauczyć się cze-
goś na naprawdę dobrym poziomie, wymagało 
to pracy własnej poza zajęciami. To był pro-
blem, który przekreślił moje plany językowe 
na tamtym etapie. Nauka języka francuskiego 
w  moim wykonaniu, mimo iż zajmowała mi 

stosunkowo mało czasu, prowadziła do do-
brych wyników z testów i dobrych lub bardzo 
dobrych ocen z  wypowiedzi. Nic dziwnego, 
skoro hiszpański i francuski współdzielą oko-
ło 85% leksyki, a  ich struktury gramatyczne 
w  dużej mierze mają swoje odpowiedniki1. 
W  tym przypadku największym problemem 
były zasady fonetyczne, które drastycznie róż-
niły te języki od siebie.

Wybierając studia, rozważałam wiele ście-
żek, jednak los chciał, że trafiłam na filologię 
włoską. Co prawda uwielbiałam dania na ba-
zie makaronów, słuchać piosenek Ultimo czy 
Mr. Rain i  marzyłam o  podróży do Rzymu. 
Czy było to jednak wystarczającą motywacją, 
aby rozpocząć zmagania z  literaturą włoską 
czy gramatyką kontrastywną? Raczej nie, jed-
nak dzięki godzinom praktyki języka mogłam 
osiągnąć to, co nie udało mi się w przypadku 
francuskiego – możliwość komunikowania się 
w języku obcym bez większych trudności. „Cel 
uświęca środki”, nieprawdaż? 

Naukę włoskiego zaczynałam ze znajo-
mością losowych słów z piosenek oraz umie-
jętnością liczenia do 10. Język ten w przeciągu 
dwóch lat jego nauki znacząco przyćmił hisz-
pański. Momentami sprawiając, że wybrane 
tematy umiałam lepiej po włosku. Problema-
mi, które przysporzyła mi znajomość hisz-
pańskiego, były m.in. wymowa o hiszpańskich 
cechach, błędne użycie słownictwa oraz me-
lodia wypowiedzi, która nie zawsze brzmiała 
jak włoska. Z  drugiej strony była znacząco 
pomocna w  zrozumieniu zawiłej gramatyki 

1 6 características similares entre el español y el 
francés, Tomedes, https://es.tomedes.com/idiomas/
traduccion-frances (dostęp: 14.01.2024).

języka włoskiego, wypracowaniu akcentu, ob-
serwując podobieństwa i różnice oraz łatwości 
w  nauce. Natomiast różnice między użyciem 
essere i avere w czasach złożonych łatwiej było 
mi pojąć dzięki wcześniejszemu poznaniu 
francuskiego.

W  ostatnich miesiącach rozpoczęłam na-
ukę portugalskiego, kolejnego członka rodziny 
języków romańskich. Dzięki podobieństwu do 
języka hiszpańskiego jego podstawy nie wydają 
się trudne, a nawet przychodzą z łatwością.

„Szkody zostały wyrządzone” – w ten spo-
sób kiedyś została podsumowana moja wy-
powiedź w  języku włoskim, gdy za mną był 
dopiero rok jego nauki. Zdawałam sobie spra-
wę, że na wypracowanie wzorowego akcentu 
niczym u  Włoszki z  Maceraty jeszcze będę 
miała czas. W tamtym momencie przeklęłam 
swój hiszpański, choć byłam z  niego dumna 
i pomagał mi w nauce włoskiego. 

Zmierzając do konkluzji, sytuacja, w której 
rozpoczynamy naukę języka obcego – znając 
już wcześniej inny pokrewny mu język – ma 
wiele zalet jak i wad. To od nas zależy, czy nasz 
proces na tym ucierpi, czy zyska. Korzystając 
z  modelu nauki na podstawie podobieństw 
i różnic, moim zdaniem, można wiele wycią-
gnąć. Koniec końców, język służy do komuni-
kacji, a  akcent, melodia czy wzbogacona lek-
syka mogą być wartością dodaną, a nie czymś 
obowiązkowym.

BIBLIOGRAFIA:
1.  6 características similares entre el español y el 

francés [online], Tomedes, https://es.tome-
des.com/idiomas/traduccion-frances (dostęp:  
14.01.2024).
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Aleksandra Pulut

“I danni sono stati fatti”. La conoscenza della lingua 
spagnola esclude l’apprendimento di altre lingue romanze?

Molte persone trovano interessan-
te lo studio delle lingue romanze. 
A  queste ultime appartengono lin-

gue che suonano diversamente, e questo am-
plia la possibilità di scegliere una lingua adatta 
per sé stessi. Nel mio caso, la mia prima scelta 
è  stata lo spagnolo. Avendo 11 anni,  l’ho co-
minciato a studiare da sola, poi a scuola me-
dia e  infine praticando alle lezioni private. 
La passione per  l’America Latina e  la volontà 

di capire alcune notizie o  interviste dei paesi 
dove si parla lo spagnolo, hanno fatto di un 
capriccio, una lunga storia che mi ha fatto ot-
tenere un certificato di livello C1 in spagnolo. 
Come “il mio primo amore” ha influenzato 
il processo successivo dell’apprendimento 
di altre lingue romanze? La conoscenza del-
lo spagnolo esclude la padronanza di altre 
lingue di questa famiglia senza un accento  
spagnolo? 

Dopo aver appreso lo spagnolo a  livel-
lo comunicativo, ho cominciato a  imparare la 
lingua francese. Inizialmente i miei piani erano 
ambiziosi (volevo impararlo in 2 anni e  dopo 
partecipare al concorso linguistico), ma  l’idea 
è  svanita altrettanto rapidamente quanto era 
apparsa. Nonostante le voci contrarie, studiare 
al liceo non era niente di speciale. È cambiata 
solo la quantità delle lezioni, dei compiti di casa 
e  del materiale. L’unica caratteristica comune 

https://es.tomedes.com/idiomas/traduccion-frances
https://es.tomedes.com/idiomas/traduccion-frances
https://es.tomedes.com/idiomas/traduccion-frances
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era che per imparare qualcosa 
a  un livello veramente buono, 

era necessario il proprio lavoro fuori 
dalle lezioni. Questo è stato un problema che ha 
rovinato i miei piani linguistici in quel perio-
do. Imparare il francese, anche se mi ha richie-
sto relativamente poco tempo, mi ha portato 
a ottenere buoni risultati nei test e ottimi voti 
nel parlato. Ciò non sorprende, dal momento 
che lo spagnolo e il francese condividono cir-
ca l’85% del loro vocabolario e le loro strutture 
grammaticali hanno in gran parte i  loro equi-
valenti1. In questo caso, il più grande problema 
creavano le regole fonetiche, che differenziava-
no drasticamente queste lingue l’una dall’altra.

Nella scelta degli studi ho considerato 
molte opzioni, ma il destino ha voluto deci-
dere per me, allora sono finita a  studiare  l’i-
talianistica. È vero che adoravo i piatti a base 
di pasta, ascoltavo le canzoni di Ultimo e Mr. 
Rain e sognavo di andare a Roma. Ma questa 
è stata una motivazione sufficiente per iniziare 

1 6 características similares entre el español y el 
francés, Tomedes, https://es.tomedes.com/idio-
mas/traduccion-frances (l’ultima consultazione: 
14.01.2024).

a cimentarmi con la letteratura italiana o con 
la grammatica contrastiva? Probabilmente 
non è stata una buona idea, ma grazie alle ore 
di pratica linguistica sono riuscita a  ottenere 
ciò che non riuscivo a  fare con il francese: la 
capacità di comunicare in una lingua straniera 
senza molte difficoltà. “Il fine giustifica i mez-
zi”, non è vero? 

Ho iniziato a  imparare  l’italiano con la 
conoscenza di parole casuali tratte da canzoni 
e con l’abilità di contare da 1 a 10. Questa lin-
gua ha eclissato significativamente lo spagnolo 
già dopo due anni di studio. A volte conoscevo 
meglio alcuni argomenti in italiano. I problemi 
che la mia capacità di comunicare nella lingua 
spagnola mi ha causato includevano: pronun-
cia con caratteristiche spagnole, uso scorretto 
del vocabolario e  melodia della parola non 
sempre italiana. D’altra parte, è  stato molto 
utile per comprendere la complessa grammati-
ca della lingua italiana, sviluppare un accento, 
osservando somiglianze e differenze e appren-
derlo facilmente. Tuttavia, le differenze tra l’u-
so dei verbi essere e avere nei tempi composti 
sono state più facili da comprendere grazie alla 
mia precedente conoscenza del francese.

Negli ultimi mesi ho iniziato a studiare il 
portoghese, un altro membro della famiglia 
delle lingue romanze. Grazie alla sua vicinan-
za alla lingua spagnola, i  suoi rudimenti non 
sembrano difficili e, anzi, vengono facilmente 
acquisiti. 

“I danni sono stati fatti” – era il modo in 
cui è stata commentata la mia espressione ora-
le nella lingua italiana, dopo un anno di studio. 
Ero consapevole che avrei avuto ancora tempo 
per sviluppare un accento esemplare come se 
fossi un’italiana di Macerata. C’è stato un mo-
mento in cui maledicevo il mio spagnolo, ma 
ne ero anche fiera e mi aiutava nell’apprendi-
mento dell’italiano. 

Per concludere, la situazione in cui inizia-
mo a studiare una lingua straniera dopo aver 
già conosciuto un’altra affine presenta molti 
vantaggi e svantaggi. Dipende da noi se il no-
stro processo di studio ne subirà o ne benefi-
cerà. Utilizzando un modello di apprendimen-
to per similarità-differenze, credo che si possa 
imparare molto. Dopotutto, la lingua serve per 
comunicare e  un accento, una melodia o  un 
vocabolario arricchito possono essere un valo-
re aggiunto, non qualcosa di obbligatorio.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza
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Wśród emocji i refleksji – recenzja filmu Il Colibrì

Rozpoczął festiwal filmowy Festa del 
Cinema di Roma w  2022 roku. Zo-
stał wyreżyserowany przez Franceskę 

Archibugi. Wśród aktorów między innymi: 
Pierfrancesco Favino, Nanni Moretti, Kasia 
Smutniak, Benedetta Porcaroli, Francesco 
Centorame i Bérénice Bejo. Oparty na powie-
ści Sandro Veronesiego o  tym samym tytule. 
Tak, mowa o filmie Il Colibrì. Wystarczy prze-
czytać ten krótki opis, żeby zorientować się, 
że mamy do czynienia z wyjątkowym filmem, 
więc wspominanie wszystkich nominacji 
i zdobytych nagród nie jest konieczne.

Warto się natomiast skupić na treści filmu 
– przedstawia on życie Marca Carrery, które 
jest pełne silnych emocji i niefortunnych wy-
darzeń. Można wyróżnić trzy części historii: 
pierwszą, przedstawiającą zawirowania jego 
dziecięcego i  nastoletniego życia, kolejną, 
która skupia się na ciągłych niepokojach do-
rosłości, oraz ostatnią – poświęconą starości. 
Należy jednak wspomnieć, że w  opowieści 

często następuje zmiana miejsca oraz czasu, co 
na początku projekcji może nieco rozpraszać. 
Na szczęście widz szybko przyzwyczaja się do 
tego typu narracji. Każda scena ujawnia nowe 
fakty i wywołuje jedno wzruszenie za drugim. 

Il Colibrì zdecydowanie jest jednym z tych 
filmów, które poruszają do głębi, podnoszą 
naszą świadomość, sprawiają, że zmieniamy 
punkt widzenia i  stajemy się bardziej skorzy 
do refleksji na różne tematy. Film powinno się 
obejrzeć cały, aż po napisy końcowe, ponieważ 
zaraz po ostatniej scenie słyszymy piosenkę 
Caro amore lontanissimo, która zamyka całą 
historię i  w  prawie magiczny sposób, łączy 
niektóre z  wydarzeń fabuły. Należy koniecz-
nie dodać, że tekst do tego niepublikowanego 
wcześniej utworu został napisany przez Sergia 
Endriga, natomiast wykonał go Marco Men-
goni. Wybór piosenki końcowej jest niezwykle 
ważny i  według mnie nie mógł być lepszy – 
szczególnie że to ostatnie słowa, jakie słyszymy 
podczas seansu. 

Niełatwo oddać całe piękno i wartość tego 
filmu nie zdradzając fabuły, ale bez wątpienia 
polecam go wszystkim. Każdy zrozumie go na 
swój sposób i  znajdzie w  nim coś dla siebie. 
Jest lekcją o relacjach, nieprzewidzianych sytu-
acjach i przeznaczeniu. Po obejrzeniu Il Colibrì 
zrozumiałam wiele rzeczy, w tym dwie najważ-
niejsze: wszystkie osoby, które napotykamy, 
mają wpływ na nasze życie, a  nawet mogą je 
całkowicie zmienić. Ponadto, relacje z innymi 
ludźmi są ważne i nie powinniśmy powstrzy-
mywać się od wyrażania naszych emocji. 

Z pewnością jest to film, który zachęca do 
przeczytania książki, na której został oparty. 
Mimo że częste zmiany czasu na początku wy-
dają się dość dużą przeszkodą w procesie ro-
zumienia historii, mimo że Il Colibrì należy do 
długich filmów – nie powinniśmy się zniechę-
cać, ponieważ emocje, które wzbudza i  bez-
błędna gra aktorów, wynagradzają wszystko. 
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Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Aleksandra Soboska 

Tra emozioni e riflessioni – recensione del film Il Colibrì 

Ha aperto la Festa del Cinema di Roma 
nel 2022. È  diretto da Francesca Ar-
chibugi. Interpretato, tra altri, da 

Pierfrancesco Favino, Nanni Moretti, Kasia 

Smutniak, Benedetta Porcaroli, Francesco 
Centorame o Bérénice Bejo. Basato sull’omo-
nimo romanzo di Sandro Veronesi. Sì, si tratta 
del film Il Colibrì. Già, leggendo questa corta 

descrizione, si può capire che l’oggetto della re-
censione sia un film meraviglioso, allora non 
serve elencare tutti i  riconoscimenti e  premi 
che vinse.
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Quello che si dovrebbe invece descrivere 
è il contenuto de Il Colibrì – il film racconta-
la vita di Marco Carrera tra le emozioni mol-
to forti e  avvenimenti sfortunati. Si possono 
individuare tre parti della storia: quella che 
dimostra le turbolenze della sua vita da bam-
bino e da adolescente, quella che si concentra 
sull’inquietudine costante della vita adulta, 
per finire con la parte dedicata all’anzianità. 
Si deve menzionare però, che la narrazione 
mescola luoghi e  salti nel tempo sono molto 
frequenti, il che all’inizio della proiezione può 
preoccupare. Fortunatamente, lo spettatore 
subito si abitua a questo tipo di sviluppo della 
storia. Ogni scena rivela i  fatti nuovi e  causa 
una commozione dopo l’altra.

Il Colibrì è senza dubbio uno di quei film 
che toccano l’anima, ci fanno cambiare la pro-
spettiva, ci sensibilizzano e ci fanno riflettere 

sui temi diversi. Il film va guardato tutto, fino 
ai titoli di coda, perché subito dopo  l’ultima 
scena possiamo ascoltare la canzone Caro 
amore lontanissimo che conclude tutta la sto-
ria e  quasi magicamente unisce diversi avve-
nimenti della trama. È  doveroso aggiungere 
che il testo di questa canzone, fino alla pri-
ma del film, è  stato per tanti anni inedito ed 
è stato scritto da Sergio Endrigo e cantato da 
Marco Mengoni. La scelta della canzone finale 
è molto importante e, secondo me, la decisio-
ne non poteva essere migliore – specialmente 
essendo l’ultimo suono che si sente durante la 
proiezione.

Non è facile mostrare tutta la bellezza e il 
valore de Il Colibrì senza svelare la trama, ma 
senza dubbio ne vale la pena guardarlo. Ognu-
no lo capirà in modo diverso e ne troverà qual-
cosa per sé stesso. È una lezione sulle relazio-

ni, sulle situazioni impreviste 
e  sul destino. Dopo aver finito 
di guardarlo, tra tante cose ne ho 
capito due particolarmente importanti: tutte 
le persone che incontriamo nella nostra vita la 
influenzano o anzi la cambiano completamen-
te; le nostre relazioni sono importanti e  non 
dovremmo trattenere  l’espressione dei nostri 
sentimenti. 

È sicuramente uno di quei film che ci 
spingono a leggere il libro su cui il film è ba-
sato. Nonostante i salti nel tempo all’inizio del 
film sembrino essere un grande ostacolo nel 
processo di apprendimento della storia, no-
nostante Il Colibrì si trovi nella parte dei film 
piuttosto lunghi – non dovremmo scoraggiarsi 
perché emozioni che suscita e l’impeccabile re-
citazione degli attori ricompensano tutto.

4

medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Bruno Grajewski

Idealny CEO

Czy zastanawialiście się kiedyś, jakie ce-
chy powinien mieć idealny szef? Taki, 
który odnosi sukcesy i  piastuje wyso-

kie stanowiska w prestiżowych firmach? Dziś 
poznacie Włocha, człowieka sukcesu, który 
obecnie uznawany jest za jednego z  najlep-
szych CEO1 na świecie.

Pietro Beccari urodził się 23 sierpnia 1967 
roku w  małym miasteczku nieopodal Parmy 
(Emilia-Romania). Za młodu marzył o  tym, 
aby zostać piłkarzem. Jego kariera sportowca 
nie trwała zbyt długo. Mimo to podczas lat 
młodości nauczył się podejmowania ryzyka, 
determinacji i pracy w grupie. W 1992 r. ukoń-
czył studia z  ekonomii i  handlu na Uniwer-
sytecie w  Parmie, a  od 2012  r. pełnił funkcję 
CEO marki Fendi.

Jego kariera w przemyśle modowym roz-
poczęła się w  2006  r., kiedy to został zastęp-
cą dyrektora ds. marketingu i  komunikacji 
w domu mody Louis Vuitton. Następnie pra-
cował jako dyrektor generalny (CEO) Fendi 
i  podczas swojej sześcioletniej kariery nie-
malże potroił przychody tej marki. Od lutego 
2018  r. pracuje dla Diora na takim samym 
stanowisku.

Jego życiorys modowy jest imponujący, ale 
czy Beccari robił coś jeszcze? Jeśli spojrzymy na 
wszystkie wspomniane wcześniej daty, może-
my łatwo zauważyć, że pomiędzy ukończeniem 
studiów a rozpoczęciem pracy w Louis Vuitton 
minęło czternaście lat. Zanim Beccari rozpo-
czął swoją przygodę z modą, pracował na całym 
świecie. Swoje doświadczenie zaczął zdobywać 
w sektorze dóbr konsumenckich w firmie Benc-
kiser (Włochy). Następnie przeprowadził się do 
Stanów Zjednoczonych, a  potem do Niemiec, 

1 CEO to skrót od Chief Executive Officer (ang.) – 
dyrektor generalny, prezes. 

gdzie pracował dla firmy Henkel (przemysł che-
miczny). Z  powyższych informacji wynika, że 
Pietro Beccari jest osobą o szerokim doświad-
czeniu, która nie boi się wyzwań i  jest gotowa 
podejmować różne zadania. 

Jego styl przywództwa można określić 
trzema słowami: 
• inspirujący – zawsze zachęca swoich pra-

cowników do jeszcze większej kreatywno-
ści;

• odważny – nie boi się podejmować ryzyka;
• ambitny – jego praca nigdy się nie kończy, 

zawsze pracuje nad nowymi projektami.
Te trzy przymiotniki idealnie odzwiercie-

dlają nie tylko to, jak Beccari pracuje. Mówią 
również wiele o  jego charakterze i  życiu pry-
watnym. W wywiadzie dla Women’s Wear Daily  
powiedział: „Często mówię swoim pracowni-
kom: »Jeśli masz wszystko pod kontrolą, to zna-
czy, że nie działasz wystarczająco szybko«”2.

Jako CEO Diora Beccari przyniósł firmie 
wiele korzyści. Udało mu się podwoić docho-
dy marki oraz skutecznie pomógł jej stanąć 
na nogi po kryzysie spowodowanym pande-
mią. Do domu mody Dior wniósł wiele świe-
żych pomysłów. Wśród nich można wyróżnić 
otwieranie nowych sklepów tymczasowych 
na całym świecie. Dzięki niemu Dior zaanga-
żował się we współpracę z  Travisem Scottem 
– znanym na całym świecie amerykańskim ra-
perem, wokalistą i producentem muzycznym. 
Pietro Beccari zmodernizował także historycz-
ną siedzibę Diora przy 13 Avenue Montaigne 
w  Paryżu, która obecnie jest nie tylko luksu-
sowym sklepem, ale również muzeum historii 
marki, restauracją i apartamentem. 

2 https://wwd.com/fashion-news/designer-luxu-
ry/pietro-beccari-dior-interview-newsmaker-fa-
shion-1235449182/ (dostęp: 11.02.2024).

Beccari to człowiek sukcesu, o  czym 
świadczą rozmaite osiągnięcia, takie jak tytuł 
Absolwenta Roku, zajęcie 89. miejsca na liście 
najbardziej wpływowych menedżerów świata 
czy status członka komitetu wykonawczego 
francuskiego koncernu Louis Vuitton Moët 
Hennessy (w  skrócie LVMH), będącego jed-
nym z największych producentów produktów 
luksusowych na świecie. 

Na podstawie jego doświadczenia zawo-
dowego i  publicznych oświadczeń można 
wnioskować, że prawdopodobnie stosuje wy-
nikową strategię zarządzania, kładąc nacisk na 
strategiczne myślenie i innowacje.

Posiada bogate doświadczenie w  branży 
modowej i przez wiele lat pełnił wysokie sta-
nowiska kierownicze, co sugeruje, że doskona-
le zna niuanse branży i posiada głęboką wie-
dzę o wymagających klientach.

Jest znany ze swojego otwartego podejścia 
do innowacji cyfrowych i  inicjatyw zrówno-
ważonego rozwoju, co wskazuje, że przykłada 
dużą wagę do śledzenia bieżących trendów 
branżowych i  poszukiwania nowych sposo-
bów dotarcia oraz zaangażowania konsumen-
tów. Kojarzony jest również z  promowaniem 
międzynarodowej obecności i ekspansji Diora.

Pietro Beccari bez wątpienia jest liderem, 
który wyznacza klarowne cele i oczekiwania dla 
swojego zespołu, potrafi skutecznie komuniko-
wać i realizować strategie w celu ich osiągnięcia. 
Dumny ze swojego pochodzenia Włoch może 
stanowić inspirację dla wielu młodych ludzi 
marzących o lukratywnych karierach. 
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Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Bruno Grajewski

CEO perfetto
Traduzione: Zuzanna Kolbus

Vi siete mai chiesti quali qualità do-
vrebbe avere il capo ideale? Uno di 
quelli che ottiene successi e  occupa 

posizioni di alto livello in aziende prestigiose? 
Oggi conoscerete un italiano di successo, con-
siderato attualmente uno dei migliori CEO1 al 
mondo.

Pietro Beccari è nato il 23 agosto 1967 in 
una piccola città vicino a Parma (Emilia-Ro-
magna). Da giovane sognava di diventare un 
calciatore. La sua carriera sportiva non è du-
rata molto, ma durante gli anni giovanili ha 
imparato a correre rischi, a essere determinato 
e a lavorare in gruppo. Nel 1992 si è laureato 
in economia e commercio presso l’Università 
di Parma e dal 2012 ha ricoperto la carica di 
CEO di Fendi.

La sua carriera nell’industria della moda 
è  iniziata nel 2006, quando è  diventato vice-
direttore marketing e comunicazione presso la 
casa di moda Louis Vuitton. Successivamen-
te ha lavorato come CEO di Fendi e durante 
i  suoi sei anni di carriera ha quasi triplicato 
i ricavi del marchio. Dal febbraio 2018 lavora 
per Dior come CEO.

La sua biografia nel mondo della moda 
è  impressionante, ma Beccari ha fatto qual-
cos’altro? Se guardiamo tutte le date menzio-
nate, possiamo facilmente notare che tra la 
sua laurea e l’inizio del lavoro da Louis Vuit-
ton sono trascorsi quattordici anni. Prima di 
intraprendere la sua avventura nell’industria 
della moda, ha lavorato in tutto il mondo. Ha 
iniziato la sua esperienza nel settore dei beni 

1 CEO è  l’acronimo di Chief Executive Officer 
(eng), ossia l’amministratore delegato di un’azienda.

di consumo presso l’azienda Benckiser in Ita-
lia. Successivamente si è  trasferito negli Sta-
ti Uniti e  poi in Germania, dove ha lavorato 
per l’azienda chimica Henkel. Da queste infor-
mazioni emerge che Pietro Beccari è una per-
sona con un’ampia esperienza, che non teme le 
sfide ed è pronta ad affrontare compiti diversi.

Il suo stile di leadership può essere descrit-
to con tre parole:
• ispiratore: incoraggia sempre i suoi dipen-

denti a essere più creativi;
• coraggioso: non ha paura di correre rischi;
• ambizioso: il suo lavoro non finisce mai, 

è sempre impegnato in nuovi progetti.
Questi tre aggettivi riflettono perfettamen-

te non solo il modo in cui Beccari lavora, ma 
dicono anche molto sul suo carattere e  sul-
la sua vita privata. In un’intervista per Wo-
men’s Wear Daily ha detto che spesso dice ai 
suoi dipendenti che se hanno tutto sotto con-
trollo, significa che non stanno agendo abba-
stanza velocemente2.

Come CEO di Dior, Beccari ha portato 
molti vantaggi all’azienda. È riuscito a raddop-
piare i ricavi del marchio e ha contribuito con 
successo al recupero dell’azienda dopo la crisi 
causata dalla pandemia. Ha introdotto molte 
nuove idee presso la casa di moda Dior, tra 
cui  l’apertura di negozi temporanei in tutto il 
mondo. Grazie a  lui, Dior ha collaborato con 
Travis Scott, noto rapper, cantante e produtto-
re musicale americano. Beccari ha anche mo-
dernizzato la storica sede di Dior al 13 Avenue 

2 https://wwd.com/fashion-news/designer-lu-
xury/pietro-beccari-dior-interview-newsma-
ker-fashion-1235449182/ (l’ultima consultazione: 
11.02.2024). 

Montaigne a Parigi, trasformandola non solo 
in un negozio di lusso, ma anche in un museo 
della storia del marchio, un ristorante e un ap-
partamento.

Beccari è un uomo di successo, come di-
mostrano i vari riconoscimenti ottenuti, come 
il titolo di Laureato dell’Anno, l’89° posto nella 
lista dei manager più influenti del mondo e la 
sua appartenenza al comitato esecutivo del 
gruppo francese Louis Vuitton Moët Hennes-
sy (LVMH), uno dei più grandi produttori di 
lusso al mondo.

In base alla sua esperienza professionale 
e  alle dichiarazioni pubbliche, si può ipotiz-
zare che applichi probabilmente una strategia 
di gestione orientata ai risultati, con un’enfasi 
sul pensiero strategico e  sull’innovazione. Ha 
una ricca esperienza nell’industria della moda 
e ha ricoperto posizioni di alto livello per mol-
ti anni, suggerendo una profonda conoscenza 
delle sfumature del settore e una comprensio-
ne approfondita dei clienti esigenti.

È noto per il suo approccio aperto alle in-
novazioni digitali e  alle iniziative di sviluppo 
sostenibile, indicando una grande attenzio-
ne al monitoraggio delle tendenze attuali del 
settore e  alla ricerca di nuovi modi per rag-
giungere e coinvolgere i consumatori. È anche 
associato alla promozione della presenza inter-
nazionale e all’espansione di Dior.

Pietro Beccari è  senza dubbio un leader 
che stabilisce obiettivi chiari e aspettative per 
il suo team, in grado di comunicare e attuare 
efficacemente strategie per raggiungerli. Orgo-
glioso delle sue radici italiane, può essere fonte 
di ispirazione per molti giovani che sognano 
carriere redditizie.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Elżbieta Dziąg

Pałace Rolli – świadkowie wielkiej historii

Genua to stolica Ligurii położona w pół-
nocno-zachodniej części Włoch. Jest 
uważana za jeden z  najbardziej ma-

lowniczych regionów kraju dzięki miejscowo-
ściom takim jak Cinque Terre, Portofino czy 

San Remo, gdzie odbywa się coroczny festiwal 
muzyczny o  tej samej nazwie. Co więcej, Li-
guria jest ojczyzną focaccii i pesto, jak również 
stanowi idealny cel podróży dla miłośników  
morza.

Za fasadą atrakcji turystycznych skry-
wa się jednak wielka historia. Nie wszyscy 
zdają sobie sprawę, że dawniej, na terenach 
dzisiejszej Ligurii i  nie tylko, istniało bardzo 
potężne państwo, zarówno pod względem go-
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https://www.lvmh.com/group/about-lvmh/governance/executive-committee/pietro-beccari/
https://wwd.com/fashion-news/designer-luxury/pietro-beccari-dior-interview-newsmaker-fashion-1235449
https://wwd.com/fashion-news/designer-luxury/pietro-beccari-dior-interview-newsmaker-fashion-1235449
https://wwd.com/fashion-news/designer-luxury/pietro-beccari-dior-interview-newsmaker-fashion-1235449
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spodarczym, jak i  kulturowym. Nazywało się 
Republika Genueńska i było jedną z czterech 
najważniejszych republik morskich na terenie 
Włoch razem z Wenecją, Amalfi i Pizą. Choć 
Wenecja (La Serenissima) znana jest jako 
główna potęga morska w obrębie Morza Śród-
ziemnego, w  tym samym okresie na zachod-
nim wybrzeżu dominowało inne mocarstwo 
– Genua. Przydomek „La Superba” odnosi się 
do Republiki Genueńskiej, nad którą Wenecja 
z całą pewnością nie dominowała. Obie repu-
bliki były równie potężne.

W  odróżnieniu od Wenecji Genua nigdy 
nie była monarchią. Republikańska forma 
rządów w  mieście została ustanowiona przez 
kupców i  przedsiębiorców, którzy, formując 
tzw. Compagne Communis, chronili własne in-
teresy handlowe. Z  upływem czasu wszystkie 
te stowarzyszenia zjednoczyły się i tak zrodzi-
ła się Republika Genueńska, a najzamożniejsi 
handlarze stali się arystokratami.

Historia Pałaców Rolli jest nierozerwalnie 
związana z  dziedzictwem Republiki Genueń-
skiej – kompleks ten jest właściwie grupą pa-
łaców rozsianych po historycznym centrum 
miasta, które za czasów Republiki należały 
do najpotężniejszych i  najbogatszych rodzin 
w mieście. Zasadniczo, najbardziej wpływowe 
rodziny były zobligowane do udostępnienia 
swoich posiadłości w  przypadku wizyty pań-
stwowej w Genui. Nie wszyscy byli zadowoleni 
z  konieczności dzielenia się swoimi rezyden-
cjami, choć niektórzy odczuwali z  tego po-
wodu dumę. Nie udało się znaleźć żadnej al-
ternatywy, ponieważ, jak już wiemy, w Genui 

nigdy nie rządził król i nie istniał jeden pałac 
przeznaczony do oficjalnych wizyt.

Zatem Rolli były pałacami, które miały za 
zadanie gościć ważne osobistości przy okazji 
ich wizyt w  mieście. Co ciekawe, rezydencje 
zostały podzielone na różne kategorie, w  za-
leżności od ich przestronności i metrażu. Za-
leżnie od liczby osób możliwej do pomieszcze-
nia, pałace były przeznaczone dla określonych 
kategorii gości. W  tych najbardziej eleganc-
kich i przestronnych mogli zatrzymać się, np. 
papież, książę, cesarz czy król. Natomiast po-
siadłości skromniejsze i  o  mniejszym metra-
żu były przeznaczone dla niżej postawionych 
w hierarchii przedstawicieli państw.

Poza funkcją reprezentowania władzy na-
leży pamiętać, że Pałace Rolli były rezydencja-
mi należącymi do najbardziej wpływowych 
i majętnych arystokratów w mieście. W konse-
kwencji ich wnętrza po dziś dzień zdobią dzieła 
artystów barokowych i manierystycznych. Co 
więcej, kompleksy pałacowe obejmują również 
wspaniałe podwórka i ogrody, które dodają im 
iście arystokratycznego klimatu.

Poznawszy historię i  znaczenie Pałaców 
Rolli, nie powinniśmy być zaskoczeni, że 42 
z 163 z nich wraz z ulicami Strade Nuove (czyli 
tymi, wzdłuż których wznoszą się pałace) stały 
się częścią światowego dziedzictwa UNESCO 
w 2006 r.

Na tym jednak historia się nie kończy. Jeśli 
również i Wy jesteście pod wrażeniem genezy 
Pałaców Rolli i chcielibyście osobiście je zwie-
dzić, aby odkryć, co w sobie kryją, istnieją róż-
ne sposoby, aby to zrobić.

Każdego roku miasto or-
ganizuje Rolli Days, które odby-
wają się podczas dwóch weekendów 
w roku, jeden w kwietniu i  jeden w paździer-
niku (w  tym roku również w  styczniu). Z  tej 
okazji pałace zostają udostępnione turystom. 
Uwaga! W tych dniach wstęp do większości pa-
łaców jest darmowy.

Co więcej, Genua organizuje również 
niesamowite przedsięwzięcie nazwane Rolli 
experience, dzięki któremu można doświad-
czyć pobytu w mieście niczym znakomity gość 
z  dawnych czasów. Rolli experience obejmuje 
nocleg w  historycznych pałacach, wycieczki 
z  przewodnikiem, poczęstunki i  degustacje 
dawnych przysmaków sięgających czasów 
Republiki. Doświadczenie to pozwoli nam po-
czuć się jak prawdziwi królowie i królowe. 
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Elżbieta Dziąg

I Palazzi dei Rolli – testimoni di una grande storia

Genova è  il capoluogo della Liguria, 
a  nord-ovest d’Italia. È  considerata 
una delle regioni più suggestive grazie 

a località come Cinque Terre, Portofino o San-
remo, dove, annualmente, si tiene  l’omonimo 
festival musicale. In più, la Liguria è la patria 
della focaccia e del pesto, nonché una destina-
zione perfetta per gli amanti del mare. 

Tuttavia, dietro la facciata di attrazioni 
turistiche si nasconde una grande storia. Non 
tutti si rendono conto che tempo fa sui terri-
tori dell’attuale Liguria, e non solo, esisteva un 
Paese potentissimo, sia dal punto di vista di 
commercio che per la cultura. Si chiamava la 
Repubblica di Genova ed era una delle quat-
tro più importanti repubbliche marinare sul 
territorio italiano insieme a  Venezia, Amalfi 
e Pisa. Benché si ricordi La Serenissima come 
la principale potenza navale del Mediterraneo, 
nello stesso periodo, sulla costa occidentale 
dominava un’altra forza, La Superba. Quell’ap-
pellativo ricorda la Repubblica di Genova sulla 
quale Venezia non aveva certamente la meglio. 
Erano entrambe potenti in ugual misura. 

A differenza di Venezia, però, Genova non 
fu mai una monarchia. La forma repubblicana 
dello Stato fu lanciata lì dai mercanti e impren-
ditori, che, formando cosiddette Compagne 
Communis, tutelavano i propri interessi com-
merciali. Col passare del tempo tutte quelle 
associazioni si unificarono dando vita alla Re-
pubblica di Genova e rendendo i commercian-
ti più agiati un’aristocrazia. 

La storia dei Palazzi dei Rolli è indissolu-
bilmente legata al patrimonio della Superba 
visto che il complesso è praticamente un grup-
po di palazzi, sparsi per centro storico, appar-
tenenti alle famiglie più potenti e  benestanti 
dei tempi repubblicani. Sostanzialmente le 
famiglie più in vista erano obbligate a mettere 
a disposizione le proprie abitazioni nell’even-
tualità di una visita di Stato a Genova. Non tut-
ti erano così contenti di dover dividere le pro-
prie dimore, gli altri, invece, ne andavano fieri. 
Comunque, per Genova non esisteva un’alter-
nativa dato che, com’è stato menzionato in pre-
cedenza, non vi governò mai un re né esistette 
un palazzo solo, adibito alle visite ufficiali. 

Dunque, “i  Rolli” erano palazzi destinati 
ad accogliere le persone di spicco laddove ar-
rivassero nella città. Curiosamente le tenute 
furono divise in diverse categorie in base alla 
loro capienza e  alle loro dimensioni. Dipen-
dentemente dal fatto quante persone potesse-
ro entrarvi, i palazzi erano destinati a ospitare 
i personaggi di una determinata categoria. In 
quelli più eleganti e  capienti potevano sog-
giornare p.es. papa, principe, imperatore o re. 
Nelle dimore meno sfarzose e  di dimensioni 
ridotte, invece, gli altri rappresentanti degli 
Stati, già di minore importanza. 

Al di là della loro funzione di rappresen-
tare il potere, va ricordato che i  Palazzi dei 
Rolli erano le abitazioni degli aristocratici più 
potenti e  facoltosi. Di conseguenza, le loro 
pareti sono fino ad oggi ricoperte di opere 
d’arte, realizzate da più illustri artisti barocchi 
e manieristici. Inoltre, i palazzi sono dotati di 
magnifici cortili e giardini che aggiungono al 
clima nobiliare.

Aver conosciuto la storia e  l’importanza 
dei Palazzi dei Rolli, non è  una sorpresa che 

https://www.finestresullarte.info/opere-e-artisti/la-vera-storia-dei-palazzi-dei-rolli-di-genova
https://www.finestresullarte.info/opere-e-artisti/la-vera-storia-dei-palazzi-dei-rolli-di-genova
https://www.finestresullarte.info/opere-e-artisti/la-vera-storia-dei-palazzi-dei-rolli-di-genova
https://initalia.virgilio.it/palazzi-rolli-genova-42354
https://initalia.virgilio.it/palazzi-rolli-genova-42354
https://www.visitgenoa.it/it
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42 dei 163 palazzi insieme alle 
Strade Nuove (le strade dove essi 

si ergono) siano Patrimonio dell’U-
manità UNESCO dal 2006.

La storia, però, non finisce qui. Se anche 
Voi siete rimasti impressionati dalle origini dei 
Palazzi dei Rolli e vorreste visitarli di persona 
a  scoprire ciò che nascondono i  loro interni, 

la città di Genova offre varie modalità in cui 
è possibile farlo. 

Ogni anno la città organizza Rolli Days che 
si svolgono durante i due fine settimana, uno 
in aprile e un altro in ottobre (quest’anno ce n’è 
stato uno extra anche in gennaio). In quell’oc-
casione i palazzi vengono aperti ai turisti. At-
tenzione, in quei giorni, nella maggior parte, le 
visite sono gratis! 

Per di più, Genova si impegna a organiz-
zare una straordinaria Rolli experience, un’ini-
ziativa che prevede il soggiorno nella Superba 
come ospiti illustri facevano un tempo. L’espe-
rienza comprende il pernottamento in palazzi 
d’epoca, visite guidate, nonché rinfreschi e de-
gustazioni di antiche prelibatezze risalenti ai 
tempi della Repubblica. Giusto per farci sen-
tire re e regine. 

4

medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza
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Gra o wysoką stawkę

Według włoskiego prawa zawodowi 
sportowcy mają możliwość obsta-
wiania wyników wydarzeń spor-

towych, ale jest to dozwolone wyłącznie w au-
toryzowanych zakładach bukmacherskich. Co 
więcej, nie mogą grać na wyniki w  dyscypli-
nach, które sami uprawiają. Być może właśnie 
z tego powodu niektórzy z nich skłonni są do 
grania u  bukmacherów nielegalnych, u  któ-
rych stawiają także na swoje dyscypliny. Moż-
na by pomyśleć, że robią to w celu oszustwa, 
czyli tzw. ustawiania rezultatu meczu drużyny, 
do której sami należą. Jeśli spojrzymy jednak 
na zarobki piłkarzy w topowych ligach, może-
my dojść do wniosku, że pieniądze nie są dla 
nich zmartwieniem. Jest to raczej dla nich for-
ma rozrywki, która wraz z  czasem może do-
prowadzić do poważnych konsekwencji zwią-
zanych z nałogowym graniem za pieniądze.

Zaniolo, Fagioli oraz Tonali to zawodnicy, 
o  których było głośno przede wszystkim we 
Włoszech, ale także w mediach na całym świe-
cie w okresie letnio-jesiennym ubiegłego roku. 
A  wszystko to za sprawą plotki mówiącej, że 
Fagioli jest uzależniony od hazardu. Władze 
Juventusu potwierdziły tę informację oraz tłu-
maczyły, że nie zgłaszały zawiadomienia na 
ten temat do prokuratury, ponieważ, ich zda-
niem, nie miało to wpływu na grę zawodnika 
w  klubie. Ponadto, klub wspierał go w  walce 
z nałogiem. W trakcie śledztwa piłkarz zeznał, 
że to właśnie Tonali namówił go do korzysta-
nia z usług nielegalnego bukmachera. W jego 
zeznaniach pojawiło się także nazwisko pol-
skiego reprezentanta, Nicoli Zalewskiego, 
który, jak później się okazało, w  całą sprawę 
zamieszany nie był. Fagioli następnie przyznał, 
że za podanie tej fałszywej informacji dostał 

20 tysięcy euro. Ostatecznie, Fagioli za współ-
pracę z włoską prokuraturą został wykluczony 
z wszelkich rozgrywek na jedynie 7 miesięcy.

Surowszej kary mogli spodziewać się 
Tonali oraz Zaniolo, ponieważ postawiono 
im zarzuty obstawiania wyników meczów 
własnych drużyn. Piłkarz Newcastle otrzy-
mał karę zawieszenia na 18 miesięcy, z czego 
osiem z nich ma przeznaczyć na spotkania dla 
uzależnionych od hazardu oraz dla młodych 
piłkarzy, aby wyrok zawieszenia był skróco-
ny do 10 miesięcy. Tymczasem piłkarz Aston 
Villi nie podjął żadnej współpracy z prokura-
turą i jednocześnie wyrzeka się jakichkolwiek 
związków z  tą sytuacją. Jeśli władze znajdą 
chociażby jeden zakład postawiony przez 
Zaniolo, grozi mu zawieszenie aż do 3 lat, co 
w świecie piłki nożnej byłoby równoznaczne 
z końcem kariery.
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Jakub Klimas

Posta alta in gioco

In conformità alla legge italiana, gli atleti 
professionisti hanno la possibilità di scom-
mettere sui risultati degli eventi sporti-

vi, ma possono farlo solo presso operatori 
autorizzati e  non possono scommettere sui 
risultati delle discipline sportive a  cui par-
tecipano. Forse è  proprio per questo motivo 
che alcuni di loro potrebbero essere inclini 
a  scommettere con bookmaker illegali, dove 
è  possibile puntare anche sulle loro discipli-
ne. Si potrebbe pensare che lo facciano per 
frode, cioè per manipolare il risultato di una 
partita della propria squadra. Tuttavia, consi-
derando gli stipendi dei calciatori delle prin-
cipali leghe, si potrebbe escludere il fattore 
economico che porterebbe i calciatori a scom-
mettere. Sembra più che altro una forma di 
intrattenimento, che nel tempo può portare 
a gravi conseguenze legate al gioco d’azzardo  
compulsivo.

Zaniolo, Fagioli e  Tonali sono giocato-
ri di cui si è  parlato soprattutto in Italia, ma 
anche nei media di tutto il mondo nel perio-
do estivo-autunnale dell’anno scorso, poiché 
è  trapelata  l’informazione che Fagioli fosse 
dipendente dal gioco d’azzardo. Le autorità 
della Juventus hanno confermato questa in-
formazione, spiegando di non aver effettuato 
alcuna segnalazione alla procura in quanto la 
dipendenza non influiva sulla sua prestazione 
in squadra. Inoltre, il club lo ha supportato 
nella lotta contro la dipendenza. Durante l’in-
dagine, il calciatore ha affermato che era stato 
Tonali a  convincerlo a  utilizzare i  servizi di 
un bookmaker illegale. Nelle sue dichiarazio-
ni è emerso anche il nome del rappresentante 
polacco, Nicola Zalewski, che successivamente 
è  risultato non coinvolto nella vicenda, e  Fa-
gioli ha ammesso di aver ricevuto 20.000 euro 
per diffondere questa falsa informazione. Alla 

fine, Fagioli è stato squalificato da tutte le com-
petizioni per soli 7 mesi grazie alla collabora-
zione con la procura italiana.

Tonali e Zaniolo potevano aspettarsi pene 
più severe, essendo stati accusati di scom-
mettere sui risultati delle partite delle proprie 
squadre. Il calciatore del Newcastle ha ricevuto 
una sospensione di 18 mesi, di cui otto dovran-
no essere dedicati a  incontri per persone con 
dipendenza al gioco d’azzardo e  per giovani 
calciatori, al fine di ridurre la sospensione a 10 
mesi. Nel frattempo, il calciatore dell’Aston 
Villa non ha collaborato con la procura e allo 
stesso tempo nega qualsiasi coinvolgimento 
nella situazione. Qualora le autorità dovessero 
trovare anche una sola scommessa fatta da Za-
niolo, potrebbe essere sospeso fino a 3 anni, il 
che nel calcio potrebbe essere equivalente alla 
fine della carriera.
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Abruzja (nie)znana. Recenzja książki Piotra 
Kępińskiego W cieniu Gran Sasso. Historie z Abruzji

W  cieniu Gran Sasso można na-
zwać pocztówką z  zielonej, spo-
kojnej Abruzji. Kępińskiemu 

udało się uchwycić w  sposób niesamowicie 
realistyczny oblicze tego bogatego w  urokli-
we miejsca regionu Italii. Autor w  sposób 
płynny przechodzi między tematami, dzię-
ki czemu książka jest nad wyraz przyjemna  
w odbiorze.

Każdy zainteresowany Włochami znajdzie 
w tym reportażu coś dla siebie. Poza skrupu-
latnymi opisami natury, które mogłyby posłu-
żyć jako przewodnik turystyczny, znajdziemy 
w nim również opowieści o tamtejszych obrzę-

dach, tradycjach zaczerpniętych z relacji przy-
jaciół autora – mieszkańców Abruzji. Podróż-
nik podkreśla zarazem, że, wraz z  pięknem 
i spokojem, dzikość tej krainy nie jest przyja-
zna oraz ukazuje, jak występujące na tych tere-
nach trzęsienia ziemi ukształtowały charakter 
mieszkańców regionu Abruzji.

Kępiński porusza także niezwykle ciekawy, 
obecny w kulturze włoskiej temat, czyli mafię, 
sięgając od Rzymu aż po Neapol. Wspomina 
też o kwestiach politycznych, a co za tym idzie: 
o  wszelkich powiązanych z  nimi kontrower-
sjach i równie niejednoznacznych postaciach, 
jak Berlusconi czy D’Annunzio.

Książka ma bardzo swojski charakter. 
Czytając ją na łonie natury w słoneczny dzień, 
można przenieść się w  górzyste panoramy 
Abruzji, a każdy kolejny przeczytany rozdział 
wypełnia naszą wyobraźnię niczym świeże, 
górskie powietrze obecne w  naszych płu-
cach. Nie brak tu również humorystycznych 
akcentów – jeśli znuży nas czytanie bogatych 
w  szczegóły opisów fauny, możemy oczeki-
wać, że za moment rozbawi nas jedna z wielu 
anegdot przytoczonych przez Kępińskiego. 
Książka ocieka wręcz włoskością w  najlep-
szym wydaniu.
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Jakub Klimas

Abruzzo (s)conosciuto. Recensione del libro W cieniu Gran 
Sasso. Historie z Abruzji di Piotr Kępiński

Il libro W  cieniu Gran Sasso. Historie 
z Abruzji si potrebbe definire una cartolina 
dalla verde e tranquilla regione dell’Abruz-

zo. Kępiński è  riuscito a  catturare in modo 
estremamente realistico il volto di questa 
regione italiana ricca di luoghi affascinanti. 
L’autore passa fluidamente da un argomento 
all’altro, rendendo il libro straordinariamente 
piacevole da leggere.

Ogni appassionato dell’Italia troverà qual-
cosa di interessante: oltre alle dettagliate de-
scrizioni della natura, che potrebbero tranquil-
lamente sostituire una guida turistica, nel libro 
vengono descritte numerose tradizioni locali, 
attingendo dalle storie degli amici di Kępiński, 

ossia dagli abitanti dell’Abruzzo. L’autore, allo 
stesso tempo, sottolinea che, insieme alla bel-
lezza e  alla tranquillità, la selvatichezza della 
natura su questa terra non è amichevole e mo-
stra come i terremoti che si verificano in queste 
zone abbiano creato il carattere degli abitanti 
dell’Abruzzo.

Kępiński affronta anche un argomen-
to estremamente interessante, strettamente 
legato alla cultura italiana, ovvero la mafia, 
spaziando da Roma fino a  Napoli. Vengono 
contenute anche questioni politiche e, di con-
seguenza, tutte le controversie ad essa collegate 
e  figure altrettanto controverse come Berlu-
sconi o D’Annunzio.

Il libro ha un carattere molto familia-
re; leggendolo immersi nella natura, in una 
giornata soleggiata, ci si può trasferire nelle 
panoramiche montuose dell’Abruzzo, e  ogni 
capitolo letto riempie la nostra immaginazio-
ne come l’aria fresca di montagna che riempie 
i polmoni. Non mancano anche accenti umo-
ristici: se ci stanchiamo di leggere dettagliate 
descrizioni della fauna, possiamo aspettarci 
che, fra un momento, uno dei tanti aneddoti 
raccontati da Kępiński ci faccia ridere. Il libro 
è intriso di autentica italianità nel suo migliore 
esemplare.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Kacper Szczepaniak 

Włochy w Konkursie Piosenki Eurowizji

Eurowizja, a właściwie Konkurs Piosenki 
Eurowizji to spektakularne widowisko, 
w  którym muzyka spotyka się z  róż-

norodnością kultur, kreując niezapomniane 
chwile rozrywki. Każdego roku krajowe repre-
zentacje rywalizują w  barwnym przeglądzie 
autorskich utworów, emanując unikalnymi 
brzmieniami i artystycznymi wizjami. To wię-
cej niż tylko rywalizacja – to hołd dla różno-
rodności i jedność poprzez melodię. 

Historia Eurowizji rozpoczęła się w  1956 
roku w szwajcarskim Lugano i od tego czasu 
nieprzerwalnie odbywa się co roku (z  wy-
jątkiem 2020 roku z  powodu pandemii). Od 
narodowych debiutów po triumfy ikonicznych 
artystów, każda edycja wplata nowe rozdziały 

w muzyczną opowieść Europy, która bez wło-
skiej muzyki nie istnieje.

Włochy uczestniczą w Konkursie Piosenki 
Eurowizji od samych jego początków. Zade-
biutowały, prezentując utwór Aprite le fine-
stre, ale ich obecność w  wydarzeniu nie była 
kontynuowana w sposób ciągły. W sumie, na  
67 edycji, reprezentanci kraju wystąpili  
47 razy.

Włochy zaczęły zdobywać uznanie na 
eurowizyjnej scenie w  latach 60. Wtedy rów-
nież po raz pierwszy wygrały – dzięki Gi-
glioli Cinquetti, która wystąpiła z  piosenką 
Non ho l’età (1964). Sukces stanowił początek 
znaczącej historii włoskiej obecności na kon-
kursie, jednak kolejne lata przyniosły przerwy 

w  udziale, wynikające z  malejącego zaintere-
sowania telewidzów (1981, 1982, 1986).

W  1990 roku Toto Cutugno przyniósł 
Włochom kolejne zwycięstwo na Eurowizji, 
prezentując piosenkę Insieme: 1992. Utwór ten 
był zarazem hołdem dla zjednoczenia kraju, 
co dodatkowo podkreślało znaczenie muzyki 
jako środka wyrażania społeczno-politycz-
nych idei.

Niestety, po 1997 roku Włochy wycofały 
się z Eurowizji, nie biorąc udziału w konkur-
sie przez kolejne dekady, aż do roku 2011. 
Wówczas to Raphael Gualazzi zdobył drugie 
miejsce z utworem Madness of Love, co stało 
się impulsem do kontynuacji włoskiego zaan-
gażowania w wydarzenie.
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W  2019  r. Mahmood zdo-
był drugie miejsce z  przebojem 

Soldi. Chociaż utwór ten nie zwy-
ciężył, stał się ogromnym sukcesem komercyj-
nym, a  sam artysta zdobył uznanie za orygi-
nalność i  głębokość artystycznego przekazu. 
To drugie miejsce było preludium do kolejne-
go włoskiego triumfu w 2021 roku.

Wtedy właśnie zespół Måneskin zajął 
pierwsze miejsce z  utworem Zitti e  buoni, 
przynosząc Włochom drugie zwycięstwo 

w XXI wieku. Muzykom udało się zaimpono-
wać zarówno publiczności, jak i jury, a ich cha-
rakterystyczny rockowy styl stanowił odważne 
odejście od konwencji typowych dla Eurowi-
zji. Zespół tym samym zyskał ogromną sławę, 
a wydarzenie ogromne zainteresowanie.

Pod względem statystyk Włochy zdobyły 
pierwsze miejsce w  Konkursie Piosenki Eu-
rowizji trzykrotnie: w 1964, 1990 i 2021 roku. 
To potwierdza nie tylko długą historię zaan-
gażowania tego kraju w  konkursie, ale także 

zdolność do reprezentowania różnorodności 
muzycznej na międzynarodowej scenie.

Historia Włoch na Eurowizji to nie tylko 
lista sukcesów, ale także fascynująca podróż 
przez zmienne lata, wypełniona chwilami 
triumfu, wycofania się i ponownego powrotu 
na scenę tego najbardziej kolorowego święta 
muzyki. Kraj ten dzięki swoim różnorodnym 
i  kreatywnym utworom, pozostaje ważnym 
uczestnikiem tego prestiżowego konkursu 
muzycznego.

3

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Kacper Szczepaniak 

Italia nel Concorso Eurovisione della Canzone
Traduzione: Karol Putka 

Eurovisione, cioè il Concorso Eurovisio-
ne della Canzone, è un evento spettaco-
lare, in cui la musica incontra la varietà 

delle culture, creando dei momenti indimenti-
cabili di divertimento. Ogni anno, le squadre 
nazionali si sfidano presentando una colorata 
panoramica di canzoni originali, ed emanan-
do suoni unici e visioni artistiche. È più di una 
semplice competizione: è un tributo alla diver-
sità e all’unità attraverso la melodia.

La storia dell’Eurovisione iniziò nel 1956 
a Lugano, in Svizzera, e da allora si tiene ogni 
anno (tranne che nel 2020 a causa della pande-
mia). Dai debutti nazionali ai trionfi di artisti 
iconici, ogni edizione intreccia nuovi capitoli 
nella storia musicale dell’Europa, che non esi-
ste senza la musica italiana.

La partecipazione dell’Italia all’Eurovisio-
ne risale alle sue origini. Debuttò con il brano 
Aprite le finestre, ma la sua presenza all’evento 
non fu costante. In totale, su 67 edizioni, i rap-
presentanti del paese sono apparsi 47 volte.

L’Italia iniziò a  ottenere riconoscimenti 
sulla scena dell’Eurovisione negli anni ‘60. Fu 
anche la prima volta che vinse, grazie a  Gi-
gliola Cinquetti, che presentò la canzone Non 

ho  l’età (1964). Il successo segnò  l’inizio di 
una storia significativa della presenza italiana 
al concorso, ma gli anni successivi portarono 
interruzioni nella partecipazione a  causa del 
calo di interesse dei telespettatori (1981, 1982, 
1986).

Nel 1990, Toto Cutugno portò all’Italia 
un’altra vittoria all’Eurovisione con il brano 
Insieme: 1992. Allo stesso tempo, la canzone 
era un tributo alla riunificazione del paese, che 
sottolineava  l’importanza della musica come 
mezzo per esprimere idee socio-politiche.

Purtroppo, dopo il 1997,  l’Italia si ritirò 
dall’Eurovisione, non facendo parte del con-
corso per decenni fino al 2011. Allora, al se-
condo posto si classificò Raphael Gualazzi con 
il brano Madness of Love, che diventò lo spun-
to per continuare il coinvolgimento dell’Italia 
nell’evento.

Nel 2019 Mahmood arrivò secondo con 
il tormentone Soldi. Anche se la canzone non 
vinse, diventò un enorme successo commer-
ciale e l’artista stesso ottenne il riconoscimento 
per  l’originalità e  la profondità del messaggio 
artistico. Quel secondo posto fu un preludio 
a un altro trionfo italiano nel 2021.

Fu allora che i Måneskin conquistarono il 
primo posto con la canzone Zitti e buoni, por-
tando l’Italia alla sua seconda vittoria nel XXI 
secolo. I musicisti riuscirono a  impressionare 
sia il pubblico che la giuria, e il loro stile rock 
caratteristico rappresentò un coraggioso allon-
tanamento dalle convenzioni tipiche dell’Eu-
rovisione. Così la band acquisì grande fama 
e l’evento grande interesse.

In termini di statistiche,  l’Italia conquistò 
il primo posto all’Eurovisione tre volte: nel 
1964, nel 1990 e nel 2021. Ciò conferma non 
solo la lunga storia di coinvolgimento del pa-
ese nel concorso, ma anche la sua capacità di 
rappresentare la diversità musicale sulla scena 
internazionale.

La storia dell’Italia all’Eurovisione non 
è solo un elenco di successi, ma anche un af-
fascinante viaggio attraverso gli anni di cam-
biamenti, pieno di momenti di trionfo, ritiro 
e rimonta sul palco di questa coloratissima ce-
lebrazione della musica. Il Belpaese, grazie ai 
suoi brani creativi e diversi, rimane ancora un 
importante partecipante a  questo prestigioso 
concorso musicale.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Małgorzata Dzieduszyńska

Wywiad z Alessandrem Lombardim, włoskim 
przedsiębiorcą w Polsce

Alessandro Lombardi – włoski przed-
siębiorca mieszkający w  Polsce od 13 
lat. W  przeszłości kierował działami 

sprzedaży i  HR w  dużych firmach, następnie 
postanowił otworzyć własną działalność w Pol-
sce. Prowadzona przez niego firma rekrutacyj-
na umożliwiła licznym firmom międzynaro-
dowym znalezienie idealnego kandydata oraz 
pomogła znaleźć pracę wielu osobom znającym 
biegle języki obce, jak i obracających się w sek-
torze IT, w Polsce i za granicą.

Jak zaczęła się Twoja przygoda z Polską?
Urodziłem się w  Asyżu, mieście dobrze 

znanym Polakom. Przeprowadziłem się do 
Polski, a konkretnie do Krakowa, w maju 2010 
roku. Przyjechałem tu, ponieważ wygrałem 
konkurs „Erasmus dla młodych przedsiębior-
ców” organizowany przez Unię Europejską we 
współpracy z Umbrią.

Program miał na celu kształcenie osób 
chcących otworzyć własny biznes. W praktyce 
był to rodzaj wymiany, podczas której miałem 

okazję pracować w  Krakowskim Parku Tech-
nologicznym w bardzo ambitnym i ciekawym 
środowisku. Pobyt miał trwać 6 miesięcy… 
przedłużył się jednak do 13 lat.

Ty wybrałeś właśnie Polskę czy było to na-
rzucone z góry przez program?

Ja wybrałem Polskę. To był kraj, który jako 
jedyny w Unii Europejskiej bardzo się wówczas 
rozwijał. Zrozumiałem, jak wielki tkwi w nim 
potencjał rozwojowy. Kiedy myślę o tym z per-
spektywy i obserwuję wielkie postępy, których 
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dokonała Polska, mogę z  przekonaniem po-
wiedzieć, że nie popełniłem błędu.

Początki były trudne?
Nieszczególnie. Jak już wspomniałem, 

moje pierwsze doświadczenie tutaj to praca 
w  Krakowskim Parku Technologicznym. Jest 
to instytucja, która wspomaga rozwój firm, 
a  także wspiera przedsiębiorstwa, które chcą 
wejść na polski rynek. Tam poznałem świet-
nych, zaangażowanych ludzi, dosłownie czuło 
się pozytywną energię. Wszyscy byli w stosun-
ku do mnie bardzo uprzejmi i  z  niektórymi 
przyjaźnię się do dziś.

Teraz jesteś przedsiębiorcą. Czym się zaj-
mujesz? Co robi twoja firma?

Zajmuję się rekrutacją. Dokładnie 8 lat 
temu założyłem swoją firmę – ITSelecta Re-
cruitment, później ITSelecta Talent Solution 
(która zajmuje się rekrutacją na stanowi-
ska związane z  językami obcymi oraz IT). 
Współpracujemy z korporacjami, startupami, 
małymi i  średnimi firmami polskimi i  zagra-
nicznymi. Nasze podejście łączy doradztwo 
z rekrutacją. Każdy klient jest inny i wymaga 
indywidualnego podejścia do jego potrzeb. 
Naszym celem jest jak najlepsze ich poznanie, 
a  następnie znalezienie idealnego kandydata 
dla firmy.

Twoi pracownicy to Polacy, Włosi…?
Moim wspólnikiem jest Polak. Nasi pra-

cownicy to Polacy, Włosi, Ukraińcy i  osoby 
innych narodowości. Natomiast kandydaci, 
których pozyskujemy dla naszych klientów, 
pochodzą właściwie ze wszystkich krajów. 
Większość to oczywiście Polacy, jako że nasza 
siedziba mieści się w Polsce, ale pracujemy też 
z osobami z innych państw, także władającymi 
rzadkimi językami jak np. chiński czy koreań-
ski.

Jak oceniasz specyfikę prowadzenia biz-
nesu w Polsce? Są duże różnice w stosunku do 
Włoch?

Z całą pewnością są duże różnice, w moim 
odczuciu na korzyść Polski. W  Polsce, na 
przykład, płatności są zazwyczaj na czas, dba 

się o dotrzymywanie terminów. Polskie firmy 
są bardzo dokładne, co ułatwia prowadzenie 
działalności. Z  mojego doświadczenia, jako 
pracownika we Włoszech, wynika niestety, że 
zdarzają się tam opóźnienia w  płatnościach, 
co sprawia, że kierowanie przedsiębiorstwem 
jest bardzo trudne. Polska to kraj, który oferuje 
ogromne możliwości. Doświadczyłem tego ja 
i inne osoby w moim otoczeniu. Tutaj młodzi 
ludzie stosunkowo szybko dostają adekwat-
ne wynagrodzenie za swój wysiłek. W Polsce 
jest wielu młodych menadżerów, mam wraże-
nie, że w moim rodzinnym kraju nie byłbym 
w  stanie założyć działalności gospodarczej, 
potwierdza to też wielu moich znajomych 
Włochów, również przedsiębiorców.

Uważasz, że fakt, że jesteś Włochem, w ja-
kiś sposób pomaga ci w  prowadzeniu firmy 
w Polsce? A być może są sytuacje, w których 
twoja narodowość stanowi przeszkodę?

Nigdy nie miałem problemów związanych 
z moim pochodzeniem, wszyscy byli dla mnie 
bardzo otwarci. Oczywiście, fakt, że pomimo 
upływu lat nie mówię płynnie po polsku (co 
oczywiście jest moją winą) może być przeszko-
dą, jeżeli mój rozmówca nie zna angielskiego, 
choć w Polsce nie są to częste sytuacje. Ludzie 
mówią tu płynnie po angielsku, zwłaszcza 
młodsze pokolenia.

Nie powiedziałbym, że to przeszkoda, 
jednak bardzo możliwe, że były osoby, które 
wolały pracować z kimś, kto mógłby się łatwiej 
komunikować. Prawdopodobnie wybrały wte-
dy usługę kogoś innego, z obawy, że nie rozu-
miem ich potrzeb. 

Naszą rozmowę będą czytać między inny-
mi studenci italianistyki. Czy dyplom ukoń-
czenia tego kierunku może być przepustką do 
pracy w firmę takiej jak Twoja?

Oczywiście, że znajomość języka włoskie-
go może być przepustką. W  naszym zespo-
le jest, między innymi, Marta, która pracuje 
z nami już od 4 lat. Ukończyła filologię włoską 
i  zajmuje się rekrutacją, poza pracą w  naszej 
firmie naucza też języka. Poznaliśmy się, bo 

Richard, przedsiębiorca z  An-
glii, polecił jej kontakt ze mną, 
gdy dowiedział się, że mówi po 
włosku. Dzięki temu, że znała bardzo dobrze 
włoski i  dodatkowo była chętna do dalszej 
nauki, znalazła u  mnie zatrudnienie. Jeżeli 
student filologii chce zostać rekruterem, to 
fakt, że zna zarówno włoski, jak i polski, jest 
dużą zaletą, zważywszy na to, że nasza firma 
działa w Polsce. Ta umiejętność może też za-
procentować podczas aplikowania do firm 
naszych klientów, którzy szukają profesjonali-
stów władających innym językiem obcym niż 
angielskim (który oczywiście pozostaje nadal 
wymogiem w  większości międzynarodowych 
przedsiębiorstw).

Na koniec zostawmy tematy zawodowe. 
Twój kraj jest niezwykły, pełen zabytków, 
krajobrazów, z  pyszną kuchnią, designem… 
W  tym świetle, jak oceniasz Polskę, albo le-
piej: Kraków, który także jest miastem boga-
tym w  skarby kultury, z  którego my, Polacy, 
jesteśmy dumni?

Tak, to prawda, mój kraj jest niezwykły… 
Zawsze mówię, podobnie jak moi włoscy ko-
ledzy, którzy tu mieszkają, że Italia jest ideal-
nym wyborem na wakacje. Kraków jest pięk-
ny, wszystkim go polecam, to miasto, które 
oferuje dużo, zarówno z puntu widzenia kul-
turalnego, jak i  ludzkiego. Jest wiecznie żywy 
i  nieustannie mnie zachwyca. Moi znajomi 
Włosi, którzy tu przyjeżdżają, są oczarowa-
ni Krakowem i w końcu rozumieją, dlaczego 
tu się osiedliłem, znają odpowiedź na pyta-
nie, które tak licznie mi zadawali 13 lat temu: 
„Dlaczego wyjeżdżasz z Umbrii?”. Oczywiście, 
nie przepadam za zimami w Polsce… Jednak 
pomimo tego kocham Kraków, zawsze robię 
dużo zdjęć, niczym turysta, który przyjechał 
tu po raz pierwszy. To oczywiście niejedyne 
piękne miasto w  Polsce, ale to je szczególnie 
uwielbiam. Moje motto to: Kocham Włochy, 
ale poślubiłem Polskę.
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Małgorzata Dzieduszyńska

Intervista con Alessandro Lombardi, un imprenditore 
italiano in Polonia

Alessandro Lombardi – imprenditore 
italiano che vive in Polonia da 13 anni. 
Dopo aver lavorato in grandi aziende 

dirigendo dei team di vendita e  recruitment 
ha deciso di aprire la sua azienda in Polonia. 
Grazie alla sua agenzia di ricerca e selezione del 
personale ha selezionato il candidato perfetto 
per tante aziende internazionali e aiutato a tro-
vare lavoro a  molte persone che parlano tante 
lingue diverse e/o che operano nel settore infor-
matico in Polonia e all’estero.

Alessandro, com’è iniziata la tua avventu-
ra con la Polonia?

Sono nato ad Assisi, una città molto co-
nosciuta dai polacchi. Mi sono trasferito in 
Polonia, specificamente a Cracovia, a maggio 
del 2010. Ho deciso di venirci perché sono ri-
sultato vincitore di un bando dell’Unione Eu-
ropea e della regione Umbria che si chiamava 
“Erasmus per giovani imprenditori”.

Lo scopo di questo progetto era fornire 
nozioni ed informazioni ad un aspirante im-
prenditore che vuole aprire la propria azien-

da. In pratica, è uno scambio in cui ho potuto 
lavorare in un ambiente molto stimolante ed 
interessante come il Parco Tecnologico di Cra-
covia. Dovevano essere 6 mesi… che poi sono 
diventati 13 anni.

Hai scelto tu la Polonia oppure questo 
è stato imposto dal programma?

La Polonia ho scelto io. Era una nazione 
in grandissima crescita e  avevo notato che 
era  l’unica nazione europea in costante svi-
luppo. Ho capito che questa nazione ha un 
fortissimo potenziale di crescita. E  ho avuto 
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ragione, la mia visione è  stata 
corretta, visto i passi da gigante 

che ha fatto la Polonia.
L’inizio è stato difficile?
Non tanto. La mia prima esperienza è sta-

ta al Parco Tecnologico di Cracovia che è un’i-
stituzione che si occupa sia di aiutare delle 
aziende incubate a svilupparsi sia a coadiuva-
re  l’ingresso di aziende che vogliono entrate 
in Polonia e ancora di diversi altri servizi. Ho 
conosciuto delle persone molto in gamba ed 
ambiziose, si respirava un’energia molto po-
sitiva. Tutti sono stati molto gentili nei miei 
confronti e con alcuni di loro manteniamo an-
che dei rapporti di amicizia a distanza di tanti  
anni.

Ora sei un imprenditore. Di cosa ti occupi 
ora? Cosa fa la tua azienda?

Mi occupo di ricerca e selezione del per-
sonale. Esattamente 8 anni fa ho fondato un’a-
genzia che si chiamava ITSelecta Recruitment 
ed ora ITSelecta Talent Solutions (che si oc-
cupa appunto di ricerca e di selezione del per-
sonale in ambito multilingua e  IT). Collabo-
riamo sia con multinazionali, funded start up 
che con piccole e medie imprese sia polacche 
che internazionali. Abbiamo un approccio che 
unisce la consulenza alla selezione del perso-
nale. Ciascun cliente è  diverso e  richiede un 
approccio “su misura” per le proprie specifiche 
esigenze. Il nostro obiettivo è quello di capire 
esattamente di cosa hanno bisogno e poi ricer-
care e selezionare la risorsa più adatta: il can-
didato perfetto per l’azienda.

I  tuoi dipendenti sono polacchi, italia-
ni…?

Ho un socio polacco e il nostro persona-
le è composto sia da polacchi, italiani, ucraini 
e  di altre nazionalità. Invece i  candidati che 
aiutiamo le aziende ad assumere possono es-
sere di qualsiasi nazionalità. La maggior parte 
sono ovviamente polacchi trovandoci in Polo-
nia, ma lavoriamo anche con tante altre nazio-
nalità e lingue non sempre semplici da trovare 
come il cinese o il coreano, per esempio.

Come definiresti la specificità di fare af-
fari in Polonia? Ci sono grandi differenze ri-
spetto all’Italia?

Sì, ci sono sicuramente delle differenze, 
per me in positivo. In Polonia, per esempio, 
i  pagamenti sono di solito abbastanza rego-
lari, quindi si rispettano i  termini, le azien-
de polacche sono molto precise ed in questo 
modo si può fare impresa. In Italia, per quello 
che avevo avuto modo di vedere lavorando 
da dipendente, purtroppo esistono delle si-
tuazioni in cui le aziende pagano un pochi-
no in ritardo e  questo rende il fare impresa 
molto più difficile. La Polonia è un paese che 
offre grandi opportunità. Ha dato, sia a  me 
che ad altri, la possibilità di fare cose che al-
trimenti non avremmo fatto in Italia. Qui c’è 
una cultura per cui i giovani possono essere 
ricompensati per i loro sforzi in maniera ve-
loce. Infatti, ci sono molti giovani manager 
ed onestamente non penso che sarei stato in 
grado di aprire una società in Italia. E ho altri 
amici italiani che hanno aziende all’estero che 
la pensano esattamente come me.

Il fatto che sei italiano, secondo te, aiuta, 
se parliamo di gestione dell’azienda in Polo-
nia? O forse ci sono delle situazioni in cui la 
tua nazionalità può essere un ostacolo?

Non ho mai avuto problemi dal fatto che 
sono italiano perché ho incontrato persone 
molto inclusive nei miei confronti. Sicuramen-
te, il fatto che non parlo la lingua fluentemente 
nonostante tutti questi anni (ma questa è colpa 
mia, ovviamente) potrebbe essere un ostacolo 
quando qualcuno non padroneggia la cono-
scenza dell’inglese, anche se in Polonia special-
mente le nuove generazioni lo parlano molto 
bene.

Non direi che sia stato un ostacolo però, 
ovviamente, ci sono persone che preferiscono 
lavorare con persone con cui riescono a comu-
nicare meglio. Quindi, forse, hanno preferito 
un altro fornitore rispetto a me, perché pensa-
vano che non avrei capito bene quello che loro 
intendevano.

La nostra intervista verrà letta tra  l’al-
tro dagli studenti della Lingua e Letteratura 
Italiana. Il diploma di tale facoltà può esse-
re una porta d’ingresso per l’assunzione nelle 
aziende come la tua?

Sicuramente la conoscenza di una lingua 
come l’italiano può essere una porta d’ingres-

so. Nel nostro team, per esempio, abbiamo una 
ragazza polacca, Marta, che lavora ormai con 
noi da 4 anni. Si è laureata appunto in Lingue 
e si occupa di recruitment e, oltre al lavoro con 
la nostra azienda, insegna anche la lingua. Ci 
siamo conosciuti perché Richard, un impren-
ditore seriale inglese, le ha raccomandato di 
contattarmi quando ha saputo che parlava 
italiano. Oltre al fatto che studiava  l’italiano, 
aveva molta voglia di imparare e  di crescere. 
Per questo, ha trovato un impiego nella mia 
azienda. Se uno studente di Lingua vuole di-
ventare un recruiter, il fatto che parli sia ita-
liano che polacco è un vantaggio, visto che la 
nostra azienda è  in Polonia. Ma in generale, 
la conoscenza dell’italiano può anche aiuta-
re a entrare nelle aziende di alcuni dei nostri 
clienti che possono cercare dei professionisti 
che parlino entrambe le lingue oltre all’ingle-
se che è spesso considerato necessario per chi 
vuole lavorare nelle aziende internazionali in 
determinate posizioni.

Alla fine, lasciamo  l’argomento profes-
sionale. Il tuo paese è  meraviglioso, ricco di 
monumenti, paesaggi, cucina buonissima, 
design… In questa luce, come valuti la Polo-
nia, o meglio: Cracovia, che è anche una città 
piena di tesori culturali di cui noi, polacchi, 
siamo fieri?

Sì, verissimo, il mio paese è  meraviglio-
so… Dico sempre che  l’Italia è un paese per-
fetto per una vacanza. Ed è la stessa cosa che 
dicono i miei amici italiani che vivono qui. Per 
me Cracovia è bellissima, sono il suo sponsor 
n.1 perché è  una città che offre tanto sia dal 
punto di vista culturale che dal punto di vista 
umano. È  sempre viva e  mi piace in tutte le 
stagioni. Gli italiani che vengono a  visitarla, 
di solito, ne rimangono estasiati. Quindi, in 
molti hanno capito la risposta alla domanda 
che mi hanno fatto 13 anni fa: “Perché te ne vai 
dall’Umbria?”. Ovviamente, un punto per me 
negativo è il clima d’inverno. Però, nonostante 
questo, è una città che amo profondamente, la 
fotografo sempre come se fossi un turista ve-
nuto per la prima volta. Non è ovviamente l’u-
nica bella città in Polonia, ma è quella che amo 
di più. e  il mio motto è: Amo  l’Italia, ma ho 
sposato la Polonia.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Marta Zewald

Czy ostatni dzień naszego życia może być tym 
pierwszym? Recenzja filmu Pierwszy dzień mojego 
życia Paola Genovese

W  ostatnim czasie miałam okazję 
obejrzeć film pt. Pierwszy dzień 
mojego życia (wł. Il primo gior-

no della mia vita) w  reżyserii Paola Genove-
se, znanego również z  produkcji Dobrze się 
kłamie w  miłym towarzystwie (wł. Perfetti 

sconosciuti) z  2016 roku. Światowa premiera 
Pierwszego dnia mojego życia miała miejsce 23 
stycznia 2023 roku, natomiast w Polsce widzo-
wie mieli okazję oglądać go od 21 lipca 2023 
roku. Warto także wspomnieć o  tym, że film 

jest adaptacją książki Genovese o tym samym 
tytule.

Fabuła skupia się na losie czworga po-
staci, reprezentujących różne grupy wiekowe 
i posiadających odmienne doświadczenia ży-
ciowe. Bohaterowie ci podejmują dramatycz-
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ną decyzję o  odebraniu sobie życia. Jednak 
ich losy krzyżują się z tajemniczym mężczy-
zną, który oferuje im niepowtarzalną szansę. 
Umożliwia on czworgu zagubionym ludziom 
zobaczenie siedmiu najbliższych dni swoje-
go życia po śmierci. Po tym czasie ponownie 
muszą podjąć decyzję, czy naprawdę chcą za-
kończyć swoje życie. Film skłania do refleksji 
nad istotą egzystencji i  decyzjami, jakie po-
dejmujemy.

Każda z postaci ma własne powody, któ-
re skłoniły ją do samobójstwa. Są one trudne 
do zrozumienia dla innych, jednak poprzez 
przedstawienie historii każdego z bohaterów, 
reżyser pozwala widzom na chwilę zajrzeć 
w  ich światy, próbując wytłumaczyć ich ży-
ciowe dylematy. Genovese przedstawia nam 
Ariannę, policjantkę w średnim wieku, która 
zmaga się ze śmiercią swojej nastoletniej cór-

ki; Emilię – młodą kobietę, która była kiedyś 
światowej sławy gimnastyczką, jednak nie-
fortunny wypadek sprawił, że zmuszona jest 
poruszać się na wózku inwalidzkim; Danie-
le – nastolatka, który boryka się z  otyłością 
i  niezrozumieniem rodziców oraz trenera 
personalnego – Napoleone, który świetnie ra-
dzi sobie z pomaganiem innym ludziom, jed-
nak nie jest w stanie wypełnić poczucia pustki 
i wypalenia, które są obecne w jego własnym 
życiu. To właśnie postać Napoleone wywołała 
we mnie największe emocje, ponieważ dowo-
dzi temu, że nawet gdy z pozoru nasze życie 
wydaje się szczęśliwe i poukładane, to jednak 
możemy jednocześnie doświadczać negatyw-
nych i trudnych do zrozumienia uczuć.

Film pokazuje, że w  pędzie codzienne-
go życia często pomijamy lub bagatelizujemy 
znaczenie drobnych gestów oraz detali, które 

stanowią istotną część naszego 
istnienia. Mogą to być tak pro-
zaiczne rzeczy, jak zwykła rozmowa 
z drugą osobą czy zapach ulubionej potrawy. 
Pierwszy dzień mojego życia porusza temat 
kruchości ludzkiego istnienia, pokazując, że 
każdy z nas może być dotknięty depresją, nie-
zależnie od wieku czy sytuacji życiowej. Ob-
raz dopełnia klimatyczna ścieżka dźwiękowa 
autorstwa takich kompozytorów jak Ludovi-
co Einaudi czy Louis Armstrong. W  rolach 
głównych wystąpili Toni Servillo, Valerio 
Mastandrea, Margherita Buy, Sara Serraioc-
co i  Gabriele Cristini. Film jest dostępny na 
platformach: Premiery Canal+, VOD Nowe 
Horyzonty, E-kino Pod Baranami czy Moje 
E-kino. Serdecznie zachęcam do obejrzenia 
tej produkcji, która skłania do rozważań nad 
sensem życia.
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Marta Zewald

L’ultimo giorno della nostra vita potrebbe essere il primo?
Recensione de Il primo giorno della mia vita di Paolo 
Genovese
Traduzione: Martina Wilińska

Recentemente, ho avuto  l’opportunità 
di vedere il film Il primo giorno della 
mia vita diretto da Paolo Genovese, 

che è noto anche per la produzione dei Per-
fetti sconosciuti del 2016. La prima mondiale 
de Il primo giorno della mia vita si è svolta il 
23 gennaio 2023, mentre in Polonia gli spet-
tatori avevano l’opportunità di guardarlo dal 
21 luglio 2023. Vale anche la pena ricordare 
che il film è tratto dal libro omonimo di Paolo 
Genovese. 

La trama si concentra sul destino di quat-
tro personaggi, che rappresentano varie fasce 
d’età e  che hanno esperienze di vita diverse. 
Queste persone prendono una drammatica 
decisione: di togliersi la vita. Tuttavia, i  loro 
destini si incrociano con un uomo misterioso 
che gli offre un’opportunità unica. Permette ai 
quattro perduti di vedere i prossimi sette gior-
ni dopo la loro morte. Dopo questo periodo, 
devono decidere di nuovo se vogliono davvero 
porre fine alla loro vita. Il film incoraggia a ri-
flettere sulla natura dell’esistenza e sulle deci-
sioni che prendiamo.

Ognuno dei personaggi ha le proprie ra-
gioni che li portano a suicidarsi. Queste sono 
difficili da comprendere per gli altri, tuttavia 
attraverso la storia di ciascun personaggio, il 
regista permette agli spettatori di gettare uno 
sguardo nei loro mondi, cercando di spiegare 
i  loro dilemmi di vita. Genovese ci presenta 
Arianna, una poliziotta di mezza età che sta 
affrontando la morte della figlia adolescente; 
Emilia, una giovane donna che un tempo era 
una ginnasta di fama mondiale, ma uno sfor-
tunato incidente l’ha costretta a muoversi su 
una sedia a  rotelle; Daniele, un adolescente 
che lotta contro  l’obesità e  l’incomprensione 
dei suoi genitori e  un personal trainer: Na-
poleone, che è bravissimo ad aiutare gli altri, 
ma non è in grado di colmare la sensazione di 
vuoto e burnout che è presente nella sua vita. 
È  stato proprio il personaggio di Napoleone 
a suscitare in me le emozioni più forti, perché 
la sua storia dimostra che anche quando la 
nostra vita sembra felice e  ordinata, possia-
mo provare sentimenti negativi e  difficili da 
capire. 

Il film mostra che nella frenesia della vita 
quotidiana, spesso trascuriamo o  sottova-
lutiamo  l’importanza dei piccoli gesti e  dei 
dettagli che sono una parte importante della 
nostra esistenza. Possono essere cose banali 
come una semplice conversazione con un’al-
tra persona o l’odore del cibo preferito. Il pri-
mo giorno della mia vita affronta il tema della 
fragilità dell’esistenza umana, dimostrando 
che ognuno di noi può essere colpito dalla de-
pressione, indipendentemente dall’età o dalla 
situazione di vita. L’immagine è  completata 
dalla suggestiva colonna sonora composta da 
artisti come Ludovico Einaudi o  Louis Ar-
mstrong. Nei ruoli principali troviamo Toni 
Servillo, Valerio Mastandrea, Margherita 
Buy, Sara Serraiocco e  Gabriele Cristini. Il 
film in Polonia è  disponibile su piattaforme 
come Premiery Canal+, VOD Nowe Hory-
zonty, E-kino Pod Baranami e Moje E-kino. 
Vi incoraggio calorosamente a guardare que-
sta produzione, che invita alla riflessione sul 
senso della vita.
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„Pio, Pio, Pio… Piątek!” O niebywałych 
występach Polaka w sezonie 2018/2019

11 sierpnia 2018 roku. 39. minuta 
meczu 3. rundy Coppa Italia po-
między występującym w  Serie 

A  Genoa CFC oraz drugoligowym US Lec-
ce. Garstka zgromadzonych na Stadio Luigi 
Ferraris kibiców celebruje czwartego gola 
Krzysztofa Piątka w  tym meczu. Gola, który 
ustanowił wynik spotkania. Ani zgromadzeni 
na stadionie fani Rossoblù (przydomek klubu 
z Ligurii), ani komentator mówiący: „Piątek…
incredibile!” nie wiedzieli wtedy, że byli świad-
kami początku fenomenalnego sezonu Polaka 
na ziemi włoskiej.

Sprowadzenie 22-letniego Krzysztofa 
Piątka do Genoi z polskiej Cracovii kosztowa-
ło Genoę 4 mln euro. Piłkarz został zaprezen-
towany w  nowych barwach 8 czerwca 2018 
roku. W  przeciwieństwie do sytuacji z  2010 
roku, kiedy to odpuszczono podpisanie kon-
traktu z młodym Robertem Lewandowskim, 
tym razem decyzja władz klubu była szybka i, 
jak się okazało, absolutnie prawidłowa.

Na pierwsze efekty transferu nie trzeba 
było czekać długo. Wspomniane na początku 
spotkanie stanowiło debiut Polaka w  oficjal-
nym meczu dla Genoi. Nie był to jednak jed-
norazowy wybryk, a  przedsmak szaleństwa, 
jakie miał wokół siebie stworzyć pochodzący 
z  Dzierżoniowa „El Pistolero” (przydomek 
odnosi się do gestu strzelania z  pistoletów, 
jaki wykonuje Piątek po trafieniu do bramki 
rywala).

W  ligowym debiucie (28 sierpnia 2018 
roku) przeciwko FC Empoli, Piątek wpisał 
się na listę strzelców już w 10. minucie i po-
zwolił swojej drużynie rozpocząć sezon od 
zwycięstwa 2:1. Kolejne mecze nie przyniosły 
spadku formy strzeleckiej. Napastnik po mi-
strzowsku czytał i  rozumiał grę oraz zawsze 
potrafił znaleźć się w  odpowiednim miej-
scu i czasie. Po 7 meczach w Serie A miał na 
koncie już 9 goli. Potem nastąpił lekki spa-
dek dyspozycji zawodnika, jednak po 5 me-
czach posuchy Piątek wrócił do regularnego  
strzelania.

Jego niesamowita gra przyczyniła się do 
wielkiej popularności Polaka nie tylko na Pół-
wyspie Apenińskim. Włoskie gazety sportowe 
(np. La Gazzetta dello Sport, Tutto Sport, Cor-
riere dello Sport) nieraz umieszczały Piątka na 

swoich okładkach, dzieci grające w  piłkę na-
śladowały gest strzelania z  pistoletów, kibice 
układali piosenki na jego cześć, a po autogra-
fy i  zdjęcia ustawiały się kolejki (włącznie ze 
znanymi osobistościami jak Domenico Dolce 
i  Stefano Gabbana). Włosi wręcz oszaleli na 
punkcie spektakularnych wyników Krzysztofa 
Piątka.

Obok boiskowych wyczynów Polaka 
nie przeszli obojętnie włoscy piłkarscy gi-
ganci. Już 23 stycznia 2019 roku, zaledwie 
kilka miesięcy po debiucie w  Serie A, po 
Piątka zgłosił się AC Milan. Klub z Lombar-
dii zapłacił zawrotną sumę 35 mln euro, co 
pobiło ówczesny rekord transferowy za ja-
kiegokolwiek polskiego zawodnika. Debiut 
w  barwach Rossoneri był jednak bezbram-
kowy, ale już 3 dni później Piątek zapisał się 
na liście strzelców w meczu Pucharu Włoch. 
Imponująca dyspozycja Polaka utrzymywa-
ła się do końca sezonu 2018/2019. Krzysz-
tof Piątek zakończył rozgrywki ligowe z  22 
bramkami i 1 asystą w 37 meczach, co upla-
sowało go na trzecim miejscu w  klasyfikacji 
strzelców Serie A  (warto dodać, że Piątek 
wyprzedził w  tej klasyfikacji Portugalczyka 
Cristiano Ronaldo). Do bilansu bramkowe-
go w  tamtym sezonie doliczyć trzeba 8 bra-
mek w 5 spotkaniach Coppa Italia. Piątkowi 
udało się również oczywiście pobić rekord 
strzelonych bramek w  jednym sezonie Serie 
A przez Polaka (rekord ten wynoszący 7 bra-
mek dzierżył od sezonu 1985/1986 Zbigniew  
Boniek).

Niestety, wszystko, co dobre, szybko się 
kończy. W  następnym sezonie Krzysztof Pią-
tek przestał zachwycać dyspozycją strzelecką 
i szybko został wypożyczony do niemieckiego 
klubu Hertha BSC. Obecnie Krzysztof Piątek 
jest zawodnikiem tureckiego Baseksehir, gdzie 
liczy na odzyskanie dawnej świetności.

Choć „Piątkomania” trwała tylko przez 
jeden sezon (a jej szczyt przypada na występy 
w  Genoi), to historia sezonu 2018/2019 po-
zostanie w pamięci wielu włoskich i polskich 
kibiców, a  tytułowe: „Pio, Pio, Pio… Piątek!” 
wykrzyczane nie raz przez włoskiego dzienni-
karza Tiziano Crudeli przylgnęło do polskiego 
napastnika chyba już na zawsze. 
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https://www.transfermarkt.pl/serie-a/torschuetzenliste/wettbewerb/IT1/saison_id/2018
https://www.transfermarkt.pl/serie-a/torschuetzenliste/wettbewerb/IT1/saison_id/2018
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Paweł Krzeszewski

“Pio, Pio, Pio… Piątek!” sulle esibizioni straordinarie 
di un polacco nella stagione 2018/2019
Traduzione: Aleksandra Pulut

L’11 agosto 2018. Il 39° minuto della par-
tita del terzo turno della Coppa Italia fra 
il Genoa CFC, che si è presentato in Serie 

A e l’U.S. Lecce della seconda divisione. Essen-
do allo Stadio Luigi Ferraris, pochissimi tifosi 
celebravano il quarto gol di Krzysztof Piątek 
in questa partita. Un gol che rendeva il risul-
tato sicuro. Gli appassionati del Rossoblù (il 
soprannome della squadra ligure), né il com-
mentatore che diceva: “Piątek… incredibile!”, 
sapevano allora di essere testimoni dell’inizio 
di una stagione fenomenale per il polacco sulla 
terra italiana.

Il 22enne Krzysztof Piątek è stato acquista-
to dal club polacco Cracovia per 4 milioni di 
euro ed è stato ufficialmente annunciato come 
il nuovo giocatore del Genoa l’8 giugno 2018. 
Al contrario della situazione del 2010, quan-
do si è rinunciato a firmare un contratto con 
il giovane Robert Lewandowski, questa volta 
la decisione del club è stata rapida e, come si 
è visto, assolutamente giusta. 

Sui primi effetti del trasferimento non 
è stato necessario attendere a lungo. La partita 
menzionata prima era semplicemente l’esordio 
del polacco nel Genoa. Questo non è succes-
so una volta sola, ma era un’introduzione alla 
follia che il polacco, originario di Dzierżon-
iów, avrebbe creato attorno a sé. “El Pistolero”, 
il suo soprannome, si riferisce a  un gesto da 
colpo di pistola fatto dopo aver segnato un gol. 

Nel suo debutto in Serie A  (il 28 agosto 
2018) contro  l’Empoli FC, Piątek è  entrato 
nella classifica dei marcatori già al 10° minu-

to e ha aiutato la sua squadra a cominciare la 
stagione con una vittoria per 2–1. Le partite 
seguenti non hanno mostrato un calo di forma 
di Piątek. L’attaccante comprendeva magistral-
mente il gioco e sapeva sempre trovarsi nel po-
sto giusto e al tempo adatto. Dopo 7 partite in 
Serie A, il polacco aveva già segnato 9 gol. Poi 
c’è stata una leggera diminuzione della disposi-
zione del calciatore, ma dopo 5 partite giocate 
male, Piątek è tornato a segnare gol.

Il suo incredibile gioco gli ha procurato 
una grande popolarità non solo nella peni-
sola appenninica. Le gazzette italiane lo sce-
glievano molte volte per le loro copertine (ad 
esempio La Gazzetta dello Sport, Tutto Sport, 
Corriere dello Sport), bambini giocavano imi-
tando il gesto di sparare con una pistola, tifosi 
creavano le canzoni in suo onore e, per ottene-
re autografi e fotografie, era necessario fare la 
fila (lo facevano anche persone famose come 
Domenico Dolce e Stefano Gabbana). Gli ita-
liani erano semplicemente pazzi per i risultati 
fenomenali di Krzysztof Piątek.

Le prodezze calcistiche del polacco non 
erano ignorate dai grandi giocatori italiani. 
Il 23 di gennaio 2019, solo qualche mese dopo 
il suo debutto in Serie A, l’AC Milan si è pre-
sentato per acquistare Piątek. Il club di Lom-
bardia ha pagato 35 milioni di euro, una cifra 
record per l’acquisto di un calciatore polacco. 
La sua prima partita con i  Rossoneri è  stata 
senza gol, ma soltanto tre giorni dopo, Piątek 
è  entrato nella classifica dei marcatori nella 
partita di Coppa Italia. La sua impressionan-

te forma è durata fino alla fine della stagione 
2018/2019. Krzysztof Piątek ha finito la sua 
esperienza in Serie A con 22 gol e un assist in 
37 partite, ottenendo il terzo posto nella clas-
sifica dei marcatori della Serie A (è importante 
aggiungere che in questa classifica Piatek si 
è piazzato più in alto del giocatore portoghese 
Cristiano Ronaldo). Al bilancio gol di quel-
la stagione vale la pena ricordare anche gli 8 
gol in 5 partite di Coppa Italia. Naturalmente, 
Piątek è riuscito anche a battere il record di gol 
segnati in una stagione di Serie A da un polac-
co (il record precedente di 7 gol apparteneva 
a Zbigniew Boniek dalla stagione 1985/1986).

Purtroppo, tutto ciò che è  bello finisce 
troppo presto. Nella stagione seguente, Kr-
zysztof Piątek ha smesso di impressionare 
con le sue capacità di tiro ed è stato prestato 
rapidamente a un club tedesco, l’Hertha BSC. 
Attualmente, Krzysztof Piątek è un calciatore 
del club turco che si chiama il Baseksehir, dove 
spera di ritrovare il suo antico splendore.

Anche se la “Piątkomania”1 è durata solo 
una stagione (e il suo apice è stato raggiunto 
durante le sue esibizioni al Genoa), la sua sto-
ria rimarrà nella memoria di tanti tifosi italia-
ni e polacchi, e l’esclamazione “Pio, Pio, Pio… 
Piątek!” gridata molte volte dal giornalista ita-
liano (Tiziano Crudeli) accompagnerà l’attac-
cante polacco probabilmente per sempre.

1 Piątkomania – un periodo di tempo durante il 
quale si è creata una sorta di follia attorno al calcia-
tore polacco, Krzysztof Piątek.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Piotr Nachyła

Fenomen popularności Wisławy Szymborskiej  
we Włoszech

Jeśli wejdziemy do jakiejkolwiek księgar-
ni we Włoszech, to z pewnością na dziale 
poezji odnajdziemy książkę w niebieskiej 

okładce zatytułowaną La Gioia di scrivere, czy-
li włoskojęzyczne wydanie wszystkich wierszy 
Wisławy Szymborskiej z  lat 1945–2009. O  ile 
popularność polskiej noblistki poza granicami 
naszego kraju nie dziwi, to skala tej popular-
ności na Półwyspie Apenińskim już tak. Oka-
zuje się bowiem, że książka, o  której mowa, 
sprzedała się w liczbie 64 tysięcy egzemplarzy 
i znalazła się na pierwszym miejscu wśród naj-
lepiej sprzedających się książek we Włoszech 
w lutym 2012 roku. 

Książka opublikowana przez wydawnic-
two Adelphi zawiera niemal wszystkie wiersze 
polskiej poetki, nie licząc kilku pomniejszych 
zbiorów jak Wystarczy czy Czarna piosenka. 
Szef wydawnictwa, Roberto Calasso, zauważył 
w  2012 roku, że tomik Szymborskiej znalazł 
się na pierwszym miejscu już po raz czwarty, 
co stanowiło w  tamtym czasie prawdziwy fe-
nomen, albowiem nie udało się to nikomu in-
nemu wcześniej. 

Dziś, po ponad 11 latach od śmierci Szym-
borskiej, jej twórczość nie traci na popular-
ności we Włoszech. Świadczy o tym chociaż-
by fakt, że od 2009 roku La Gioia di scrivere 

doczekała się już 20 wznowień. To jednak 
nie wszystko. Rok 2023 został okrzyknięty 
w  Polsce właśnie rokiem Wisławy Szymbor-
skiej z okazji setnej rocznicy urodzin poetki, 
jednak nie tylko w  naszym kraju odbyły się 
wydarzenia upamiętniające wybitną autorkę. 
Również we Włoszech możemy wymienić 
długą listę inicjatyw, jakie miały miejsce z tej 
okazji. 27 marca odbyła się premiera spektaklu 
Posłuchaj jak mi prędko bije twoje serce. Poezje, 
listy i  inne drobiazgi Wisławy Szymborskiej 
w reżyserii Sergia Maifrediego, który w ciągu 
tego roku objechał z  nim najważniejsze wło-
skie teatry. Z kolei w Genui, w Muzeum Sztuki 
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Współczesnej Villa Croce, od 
16 czerwca do 3 września moż-

na było podziwiać wystawę kolaży 
stworzonych przez poetkę. Natomiast na Uni-
wersytecie „La Sapienza” w Rzymie odbyło się 
sympozjum pod hasłem Szymborska i…, na 
którym omawiano wpływ poezji poetki we 
Włoszech.

Michał Rusinek, prezes Fundacji im. Wi-
sławy Szymborskiej, zauważa, że we Włoszech 
poezja polskiej autorki cieszy się sporym za-
interesowaniem przede wszystkim wśród 
młodych osób. Zdaniem sekretarza noblistki 
szczególne uznanie zyskiwać ma wiersz pod 
tytułem Pisanie życiorysu. Pierwotnie satyra 
na PRL odczytywana jest przez włoską mło-
dzież w  kontekście ich własnych problemów 
z biurokracją czy pisaniem CV. 

Oczywiście o  Szymborskiej mówią też 
włoscy intelektualiści. 5 lutego 2012 roku, kil-
ka dni po śmierci noblistki, Roberto Saviano 
(autor Gomorry) w  popularnym programie 
Che tempo che fa przeczytał fragment wiersza 
poetki i wyraził się o niej z wielkim uznaniem. 

Jeszcze tej samej nocy sprzedało się 800 eg-
zemplarzy La gioia de scrivere, a w kolejnych 
dniach kolejne 15 tysięcy. 

Oprócz Saviano swój podziw dla polskiej 
autorki wyraził między innymi Umberto Eco, 
który, w obecności samej poetki w Aula Ma-
gna Santa Lucia w Bolonii, w 2009 roku prze-
czytał jej tekst Możliwości, kończąc go słowami 
„Wolę Wisławę Szymborską”. 

Szymborska obecna jest także we włoskiej 
muzyce, na przykład w piosence Jovanottiego 
Buon sangue, w której znalazły się fragmenty 
wiersza Nic dwa razy, ale i w filmie, na przy-
kład w jednej ze scen Cuore sacro w reżyserii 
Ferzana Özpeteka. 

Niestety za wielką popularnością Wisławy 
Szymborskiej nie idzie popularność innych 
polskich poetów. Miłosz, Herbert czy Róże-
wicz, choć są tłumaczeni na włoski, to jednak 
niechętnie i  raczej wydania ich poezji nie są 
wznawiane. Tu można postawić pytanie: na 
czym polega włoski fenomen Szymborskiej? 
Skąd tak wielka popularność nad Tybrem? 
Być może jest to zasługa prostego stylu poetki. 

Umiejętności mówienia o  rzeczach ważnych 
językiem zupełnie odartym z  patosu. Poezja 
Szymborskiej cechuje się pewnym uniwersa-
lizmem. Balansując na granicy radości i  roz-
paczy, Szymborska bawi i  wzrusza, nie tylko 
Polaków, ale i Włochów. 
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1.  https://culture.pl/en/event/szymborskas-

-joy-of-writing-number-one-in-italy (do-
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borska-we-wloszech/ (dostęp: 8.01.2024).

3.  https://culture.pl/pl/artykul/fenomen-popu-
larnosci-szymborskiej-we-wloszech (dostęp: 
8.01.2024). 

4.  https://www.polskieradio.pl/8/404/arty-
kul/2255953,michal-rusinek-szymborska-jest-
-popularna-wsrod-wlochow (dostęp: 8.01.2024).

5.  https://www.instytutksiazki.pl/aktualno-
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ria-wydarzen-w-rzymie-w-stulecie-uro-
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Piotr Nachyła

Il fenomeno della popolarità di Wisława Szymborska  
in Italia

Se andiamo in qualsiasi libreria in Italia, 
nella sezione poesia troveremo sicu-
ramente un libro dalla copertina blu 

intitolato La gioia di scrivere, un’edizione in 
italiano di tutte le poesie di Wisława Szym-
borska dal 1945 al 2009. Se la popolarità della 
vincitrice polacca del Premio Nobel al di fuori 
del nostro paese non è  sorprendente, un tale 
successo nella penisola appenninica sì. Ri-
sulta che il libro in questione è  stato vendu-
to in 64.000 copie e si è trovato al primo po-
sto tra i  libri più venduti in Italia in febbraio  
del 2012. 

Il libro pubblicato dalla casa editrice Adel-
phi contiene quasi tutte le poesie della poe-
tessa polacca, senza contare diverse raccolte 
minori come Basta così o  Canzone nera. Il 
direttore della casa editrice, Roberto Calasso, 
ha notato nel 2012 che il libro di Szymborska 
si è  classificato al primo posto per la quarta 
volta consecutiva. In quel periodo questo era 
un vero fenomeno poiché nessun altro era mai 
riuscito a farlo prima. 

Oggi, dopo 11 anni dalla morte di Szym-
borska, la sua popolarità in Italia non diminu-
isce. Lo dimostra il fatto che dal 2009 La Gioia 
di scrivere è stata ristampata già ben venti vol-
te. Però non è  tutto. In occasione del cente-
simo anniversario di nascita della poetessa, 
il 2023 è  stato annunciato  l’anno di Wisława 
Szymborska in Polonia, ma gli eventi che 
commemoravano  l’eccezionale autrice non 
si sono svolti solo in Polonia. Anche in Italia 

possiamo citare un lungo elenco di eventi che 
hanno avuto luogo in questa occasione. Il 27 
marzo era il giorno della prima dello spettaco-
lo intitolato Posłuchaj jak mi prędko bije twoje 
serce. Poezje, listy i  inne drobiazgi Wisławy 
Szymborskiej diretto da Sergio Maifredi che 
quest’anno ha fatto un tour nei teatri italiani 
più importanti. A  Genova, invece, al Museo 
d’Arte Contemporanea Villa Croce, dal 16 
giugno al 3 settembre si poteva ammirare una 
mostra di collage realizzati dalla poetessa. Nel 
frattempo, si è  tenuto il simposio intitolato 
Szymborska e…, durante il quale si è discus-
so dell’influenza della poesia di Szymborska 
in Italia. 

Michał Rusinek, presidente della Fon-
dazione di Wisława Szymborska, nota che in 
Italia la poesia dell’autrice polacca è  molto 
popolare soprattutto tra i giovani. Secondo il 
segretario di Szymborska, un riconoscimento 
particolare è  riservato alla poesia intitolata 
Scrivere un curriculum. Originariamente, la 
satira sulla Repubblica Popolare di Polonia 
viene letta da giovani italiani nel contesto del 
loro problema con la burocrazia e la scrittura 
dei CV. 

Ovviamente, anche gli intellettuali italia-
ni parlano di Szymborska. Il 5 febbraio 2012, 
pochi giorni dopo la morte della poetessa, nel 
talk-show molto popolare Che tempo che fa, 
Roberto Saviano (l’autore di Gomorra) ha letto 
un frammento della poesia di Szymborska e ha 
espresso il suo pieno apprezzamento nei suoi 

confronti. La stessa notte sono state vendute 
800 copie di La Gioia di scrivere e poi nei gior-
ni successivi altre 15.000.

Oltre a Saviano, Umberto Eco ha espresso 
la sua ammirazione per la poetessa polacca, 
quando nel 2009 nell’Aula Magna Santa Lucia 
di Bologna ha letto la poesia intitolata Possi-
bilità concludendo con le parole “Preferisco 
Wisława Szymborska”.

Szymborska è presente anche nella musica 
italiana, per esempio nella canzone Buon san-
gue di Jovanotti, che contiene frammenti della 
poesia Nulla due volte. La sua presenza può es-
sere osservata anche nel film, per esempio in 
Cuore sacro diretto da Ferzan Özpetek.

Purtroppo, la grande popolarità di Szym-
borska non significa la popolarità degli altri 
poeti polacchi. Miłosz, Herbert o  Różewicz 
sono stati tradotti in italiano, ma con riluttan-
za e le edizioni delle loro poesie non vengono 
ristampate. Ci si potrebbe chiedere quale sia 
il fenomeno di Szymborska in Italia. Perché 
è così popolare nel Belpaese? Forse tutto grazie 
allo stile semplice della poetessa. La capacità 
di parlare di cose importanti con un linguag-
gio privo di pathos. La poesia di Szymborska 
si caratterizza per un certo universalismo. In 
equilibrio tra gioia e  disperazione, Szymbor-
ska diverte e  commuove non solo i  polacchi, 
ma anche gli italiani. 

https://culture.pl/en/event/szymborskas-joy-of-writing-number-one-in-italy
https://culture.pl/en/event/szymborskas-joy-of-writing-number-one-in-italy
https://www.gazzettaitalia.pl/pl/wislawa-szymborska-we-wloszech/
https://www.gazzettaitalia.pl/pl/wislawa-szymborska-we-wloszech/
https://culture.pl/pl/artykul/fenomen-popularnosci-szymborskiej-we-wloszech
https://culture.pl/pl/artykul/fenomen-popularnosci-szymborskiej-we-wloszech
https://www.polskieradio.pl/8/404/artykul/2255953,michal-rusinek-szymborska-jest-popularna-wsrod-wlochow
https://www.polskieradio.pl/8/404/artykul/2255953,michal-rusinek-szymborska-jest-popularna-wsrod-wlochow
https://www.polskieradio.pl/8/404/artykul/2255953,michal-rusinek-szymborska-jest-popularna-wsrod-wlochow
https://www.instytutksiazki.pl/aktualnosci,2,poezja-i-wyklejanki-%E2%80%93-seria-wydarzen-w-rzymie-w-stulecie-urodzin-wislawy-szymborskiej,10135.html 
https://www.instytutksiazki.pl/aktualnosci,2,poezja-i-wyklejanki-%E2%80%93-seria-wydarzen-w-rzymie-w-stulecie-urodzin-wislawy-szymborskiej,10135.html 
https://www.instytutksiazki.pl/aktualnosci,2,poezja-i-wyklejanki-%E2%80%93-seria-wydarzen-w-rzymie-w-stulecie-urodzin-wislawy-szymborskiej,10135.html 
https://www.instytutksiazki.pl/aktualnosci,2,poezja-i-wyklejanki-%E2%80%93-seria-wydarzen-w-rzymie-w-stulecie-urodzin-wislawy-szymborskiej,10135.html 
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Skandale na Festiwalu Filmowym w Wenecji

Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
w  Wenecji to jedna z  najważniej-
szych uroczystości filmowych na 

świecie, zaraz obok wydarzeń takich jak Nagro-
da Amerykańskiej Akademii Filmowej (znanej 
też jako Oscary), Festiwal Filmowy w Cannes 
czy Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Ber-
linie. Event, uznawany za najstarszą imprezę 
filmową na świecie, narodził się z  pomysłu 
Giuseppe Volpiego. Wydarzenie odbywa się 
co roku, zazwyczaj na przełomie sierpnia oraz 
września na weneckiej wyspie Lido.

Skandale to chleb powszedni na tak dużych 
i  popularnych wydarzeniach. Oczywiste jest 
więc, że na tym festiwalu również ich nie brakuje.

Już w 1934 roku, podczas drugiej edycji fe-
stiwalu, film Ekstaza Gustava Machatý (nagro-
dzonego wtedy statuetką dla najlepszego reży-
sera) wywołał niemałe zamieszanie. Film rodził 
kontrowersje w  wielu państwach ze względu 
na zawarte w  nim sceny nagości. Sam papież 
Pius XI potępił film Machatý w  watykańskim 
piśmie, co spowodowało brak zainteresowania 
nim przez włoskich dystrybutorów. Przez wiele 
lat, w państwach takich jak Niemcy czy Stany 
Zjednoczone, film był zakazany i krytykowany. 
Główna aktorka, Hedy Lamarr, w wielu wywia-
dach wspominała również o oszustwach, jakich 
miał dopuścić się reżyser w związku z nagry-
wanymi scenami rozbieranymi.

Nie wszystkie skandale związane były 
bezpośrednio z  osobami uczestniczącymi 
w  przedsięwzięciu. Pokazują to wydarzenia 
z 1968 roku, kiedy to w trakcie 29. edycji we-
neckiego festiwalu doszło do protestów stu-
denckich będących częścią większego ruchu 
społecznego. Początkowo protesty skierowane 
były przeciw tradycyjnym instytucjom, ale 
z czasem objęły również trwający wtedy festi-
wal filmowy. Protestujący domagali się wolno-
ści słowa oraz równości społecznej, w ramach 
czego organizowali demonstracje oraz bloka-
dy dróg i  budynków. Żądali uwzględnienia 
ich postulatów w  programie festiwalu oraz 
wpływu na jego organizację. Wydarzenia te 
doprowadziły do przerwania kilku projekcji 
filmowych oraz, ostatecznie, całego festiwalu. 

Wiele skandali mających miejsce na prze-
strzeni lat związanych było z rozważaniami na te-
mat granicy dobrego smaku oraz tego, co jest ak-
ceptowalne i moralne podczas tworzenia filmu.

W  2002 roku, podczas 59. Międzyna-
rodowego Festiwalu Filmowego w  Wenecji 
mnóstwo kontrowersji wzbudził film Irrever-
sible w reżyserii Gaspara Noé, którego pokaz 
wywołał burzę emocji wśród festiwalowiczów 
i  nie tylko. Jednym z  kluczowych powodów 
była drastyczna i brutalna scena gwałtu, trud-
na do zniesienia dla wielu widzów. Niektórzy 
z  nich, w  tym nawet krytycy, opuścili sale 
w trakcie projekcji filmu z powodu przemocy 
pokazywanej na ekranie. Mimo że Irreversi-
ble nie zdobył żadnego wyróżnienia podczas 
festiwalu, to zwrócił uwagę dzięki swojej ory-
ginalności. Sam reżyser tłumaczył, że jego 
celem było wzbudzenie silnych emocji oraz 
zmuszenie widzów do refleksji nad ludzką 
naturą.

W 2019 roku, podczas 76. edycji festiwalu 
głośno było na temat naszego rodaka, Roma-
na Polańskiego. Decyzja dotycząca prezentacji 
filmu J’accuse polskiego reżysera wzbudziła 
wiele kontrowersji ze względu na jego prze-
szłość kryminalną. Już podczas konferencji 
prasowej otwierającej festiwal przewodnicząca 
jury – Lucrecia Martel – powiedziała, że nie 
weźmie udziału w  pokazie, by „nie musiała 
wstać i klaskać”1. W obronie filmu Polańskie-
go zabrał głos ówczesny dyrektor festiwalu 
(Alberto Barbera): „Jestem przekonany, że 
musimy tutaj oddzielić artystę od mężczyzny. 
Historia sztuki jest pełna artystów, którzy po-
pełniali różne zbrodnie, a mimo to podziwia-
my ich dzieła. To samo dotyczy Polańskiego, 
który moim zdaniem jest ostatnim aktywnym 
mistrzem europejskiego kina”2. Po wielu dys-
kusjach film Romana Polańskiego pozostał 

1 Udział nowego filmu Romana Polańskiego w Festi-
walu w Wenecji wywołał skandal!, Viva, https://viva.pl/
kultura/festiwale/film-polanskiego-oficer-i-szpieg-w-
-wenecji-skandal-120365-r1/?fbclid=IwAR1Q3ObL-
WJCEM1ATSyS11Ru6J8fmRdKmnW8GTb8Zl-
f26B2S2cQ7c6q92m_w (dostęp: 10.01.2024). 
2 Ibidem.

w  konkursie, a  jury przyznało mu statuetkę 
Złotego Lwa za ogół twórczości. Wielu kryty-
ków wyraziło sprzeciw wobec uhonorowania 
reżysera, a samo wydarzenie podsyciło długo-
trwałe spory dotyczące granic między sztuką 
a moralnością.

Skandale zaistniałe na wydarzeniach ta-
kich jak Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
w Wenecji są dowodem na to, że twórcy filmo-
wi, aby zdobyć rozgłos oraz wzbudzić reflek-
sje, są w stanie przekroczyć wszelkie granice. 
Jednakże pozwala to na ukazanie odmienności 
opinii na wiele tematów oraz zachowań wśród 
artystów na przestrzeni lat.
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Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Patrycja Strachowska

Scandali alla Mostra Internazionale d’Arte Cinematografica 
di Venezia

La Mostra del Cinema di Venezia è  una 
delle celebrazioni cinematografiche più 
importanti al mondo, proprio accan-

to agli eventi come il Premio dell’Accademia 
Americana del Cinema (conosciuto anche 
come gli Oscar), il Festival del Cinema di Can-

nes e la Mostra Internazionale d’Arte Cinema-
tografica di Berlino. L’evento, considerato la 
più antica manifestazione cinematografica al 
mondo, è nato dall’idea di Giuseppe Volpi. Si 
tiene ogni anno, di solito a cavallo dei mesi di 
agosto e settembre sull’isola Lido di Venezia.

Gli scandali sono all’ordine del giorno in 
eventi così grandi e popolari, e anche questo 
festival non ne è stato immune.

Già nel 1934, durante la seconda edizio-
ne del festival, il film Estasi di Gustav Ma-
chatý (che all’epoca aveva vinto il premio per 
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il miglior regista) ha causato 
notevole scompiglio. Il film 

ha suscitato controversie in molti 
paesi a  causa della nudità in esso contenuta. 
Papa Pio XI ha condannato il film di Macha-
tý in una pubblicazione vaticana, causando il 
disinteresse da parte dei distributori italiani. 
Per molti anni, in paesi come Germania e Stati 
Uniti, il film è stato proibito e condannato. La 
protagonista, Hedy Lamarr, in molte intervi-
ste ha anche parlato della frode che il regista 
avrebbe commesso per quanto riguarda le sce-
ne nude da lei girate.

Non tutti gli scandali erano direttamente 
legati alle persone coinvolte nell’evento. Lo di-
mostrano gli eventi del 1968, quando durante 
la 29ª edizione del Festival di Venezia sono 
state le proteste degli studenti che facevano 
parte di un movimento sociale più ampio. Ini-
zialmente, le proteste erano rivolte contro le 
istituzioni tradizionali, ma con il tempo han-
no coinvolto anche il festival cinematografico 
in corso. I manifestanti chiedevano libertà di 
parola e uguaglianza sociale, organizzando di-
mostrazioni, blocchi stradali e occupazioni di 
edifici. Richiedevano l’inclusione delle loro ri-
chieste nel programma del festival e l’influen-
za sulla organizzazione. Questi eventi hanno 
portato alla sospensione di qualche proiezione 
cinematografica e  alla fine, all’annullamento 
dell’intero festival.

Molti degli scandali nel corso degli anni 
sono stati legati alle discussioni sui limiti del 
buon gusto e su ciò che è accettabile e morale 
nell’ambito della produzione cinematografica. 

Nel 2002, durante la 59ª Mostra Internazio-
nale d’Arte Cinematografica di Venezia, il film 
Irreversible diretto da Gaspar Noé ha suscitato 
molte controversie, provocando una tempesta 
di emozioni tra gli spettatori del festival e non 
solo. Una delle scene principali era quella di 
stupro crudo e brutale, difficile da sopportare 
per molti spettatori. Alcune persone sedute tra 
il pubblico (compresi i critici) hanno lasciato 
le sale durante la proiezione del film a  causa 
della brutalità presentata nello schermo. Seb-
bene Irreversible non abbia vinto alcun premio 
durante il festival, ha attirato l’attenzione per la 
sua originalità. Il regista ha spiegato che il suo 
obiettivo era quello di suscitare forti emozioni 
e costringere gli spettatori a riflettere sulla na-
tura umana.

Nel 2019, in occasione della 76ª edizione 
del festival, si è  parlato molto del regista po-
lacco Roman Polański. La decisione di pre-
sentare il film J’accuse da parte dell’artista 
ha causato molte polemiche a  causa del suo 
passato criminale. Nel corso della conferenza 
stampa di apertura del festival, la presidente 
della giuria, Lucrecia Martel, ha dichiarato 
di non voler partecipare alla proiezione per 

“non dover alzarsi e applaudire”1. In difesa del 
film di Polański,  l’allora direttore del festival, 
Alberto Barbera, è intervenuto: “Sono convin-
to che dobbiamo separare  l’artista dall’uomo. 
La storia dell’arte è piena di artisti che hanno 
commesso vari crimini, eppure ammiriamo 
le loro opere. Lo stesso vale per Polański che, 
secondo me, è l’ultimo maestro attivo del cine-
ma europeo”2. Dopo molte discussioni, il film 
di Roman Polański è rimasto in concorso, e la 
giuria  l’ha premiato con il Leone d’Oro alla 
carriera. Molti critici hanno espresso disac-
cordo nei confronti dell’onorificenza al regista, 
e l’intero evento ha alimentato le dispute dura-
ture sul confine tra l’arte e la moralità.

Gli scandali verificatisi in eventi come la 
Mostra Internazionale d’Arte Cinematografica 
di Venezia sono la prova che i creatori cinema-
tografici sono disposti a  superare ogni limite 
per ottenere visibilità e  suscitare riflessioni. 
Tuttavia, ciò consente di mostrare le diverse 
prospettive su molti argomenti e  comporta-
menti nel corso degli anni.

1 Udział nowego filmu Romana Polańskiego w Fe-
stiwalu w  Wenecji wywołał skandal!, Viva, https://
viva.pl/kultura/festiwale/film-polanskiego-oficer-
-i-szpieg-w-wenecji-skandal-120365-r1/?fbclid=I-
wAR1Q3ObLWJCEM1ATSyS11Ru6J8fmRdKmn-
W8GTb8Zlf26B2S2cQ7c6q92m_w, tłum. autorki 
(l’ultima consultazione: 10.01.2024).
2 Ibidem. 
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Wiktoria Sitowska

Kulinarna elita

Nie od dziś wiadomo, że kuchnia wło-
ska jest wysoce ceniona w  świecie 
kulinarnej sztuki. Włoscy kucharze 

regularnie zdobywają prestiżowe nagrody 
i  wyróżnienia, zajmując jednocześnie miej-
sca na liście najlepszych kucharzy świata. 
Jednakże tylko czterech wybitnych włoskich 
kucharzy jest obecnych każdego roku na liście 
Top100 The Best Chef. Massimo Bottura, En-
rico Crippa, Niko Romito oraz Mauro Uliassi 
nieprzerwanie od siedmiu lat należą do elitar-
nego grona szefów kuchni, co czyni ich posta-
ciami, których miłośnik włoskiej kuchni nie 
może nie znać.

Massimo Bottura – Oczekuj nieoczeki-
wanego1

Jednym z  najsłynniejszych kucharzy na 
świecie jest niewątpliwie Massimo Bottura. 
Urodzony i  wychowany w  Modenie, już od 
najmłodszych lat żywił miłość do kuchni. 
Bezpośrednio po ukończeniu szkoły średniej 
zapisał się na studia prawnicze, które jednak 
szybko przerwał, by zdobywać wiedzę na te-
mat kuchni emiliańskiej, poszerzając ją potem 
o klasyczną kuchnię francuską, a później tak-

1 https://massimobottura.it/ (dostęp: 2.01.2024).

że kuchnię molekularną. W 1995 roku przejął 
tradycyjną trattorię w  samym sercu Modeny. 
Osteria Francescana stała się następnie jego 
najsłynniejszą restauracją. Ciężka praca i nie-
ustanne poszerzanie swojej wiedzy sprawi-
ło, że w  2002 roku otrzymał swoją pierwszą 
gwiazdkę Michelin. Obecnie Osteria Fran-
cescana to restauracja wyróżniona trzema 
gwiazdkami Michelin oraz Zieloną Gwiazdką 
Michelin, zajmująca pierwsze miejsce na liście 
The World’s 50 Best Restaurants w latach 2016 
i 2018. Od 2019 roku jest częścią listy Best of 
the Best, czyli kategorii, która obejmuje re-
stauracje zajmujące pierwsze miejsca w  ran-
kingu The World’s 50 Best Restaurants, które 
nie mogą być ponownie wybierane w nowych 
wydaniach listy. Massimo Bottura posiada 
obecnie restauracje na całym świecie. Te we 
Florencji, Los Angeles, Dubaju i Tokio zosta-
ły uhonorowane jedną gwiazdką Michelin. 
W 2022 roku Bottura zdobył czwarte miejsce 
w  rankingu Top100 The Best Chef. Założył 
także stowarzyszenie non-profit „Food for 
Soul”, by walczyć z marnowaniem żywności. 

Massimo Bottura oferuje kuchnię, która 
godzi innowację z  tradycją, eksplorując ko-
rzenie włoskiej kuchni. Nieustannie doskonali 
umiejętności oraz poszerza swoje horyzonty, 

otwierając nowe restauracje we wszystkich za-
kątkach świata.

Enrico Crippa – Wszystko smakuje lepiej, 
gdy jest przepełnione energią2

Enrico Crippa urodził się w Carate Brian-
za w  regionie Lombardia i  od zawsze kochał 
gotowanie. Po uzyskaniu dyplomu hotelarskie-
go zdobywał doświadczenie w branży restau-
racyjnej jako praktykant w  znanej mediolań-
skiej restauracji Gualtiero Marchesi. Następnie 
uczył się od najlepszych europejskich szefów 
kuchni i wyjechał do Kobe w Japonii, by tam 
założyć restaurację. Podczas tego trzyletniego 
pobytu Crippa nauczył się technik kuchni ja-
pońskiej, które nadal widoczne są w jego po-
trawach. W 2005 dzięki rodzinie Ceretto mógł 
otworzyć własną restaurację Piazza Duomo 
w  Alba, która otrzymała pierwszą gwiazdkę 
Michelin już w  2006 roku. W  2009 pojawi-
ła się druga gwiazdka, a  w  2012 trzecia. Od 
2013  r. Piazza Duomo znajduje się na liście 
The World’s  50 Best Restaurants. W  2017  r. 
Crippa został najlepszym włoskim kucharzem, 
zajmując 6 miejsce w  rankingu Top100 The 

2 https://www.piazzaduomoalba.it/it/ (dostęp: 
2.01.2024).
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Best Chef. Ponadto otrzymał również Zieloną 
Gwiazdkę Michelin.

Enrico Crippa wciąż zaskakuje swoich go-
ści niesamowitymi potrawami. Stworzył menu 
sztuki z myślą o artystach, którzy gościli w Pia-
zza Duomo. Tak właśnie powstały potrawy za-
inspirowane działalnością artystyczną  m.in. 
Kiki Smith i Mariny Abramović. Obecnie En-
rico Crippa pracuje nad doskonaleniem swo-
ich umiejętności, przyrządzając dania, których 
głównymi składnikami są warzywa.

Niko Romito – Czystość to ostateczna 
esencja smaku 3

Niko Romito, pochodzący z  Abruzji, nie 
marzył od dzieciństwa o gotowaniu. Miał wła-
śnie ukończyć studia ekonomiczne w Rzymie, 
gdy jego ojciec zachorował. Romito wraz z sio-
strą Cristianą wrócili więc do rodzinnego mia-
sta, by zająć się rodzinną restauracją o nazwie 
Reale. Niespodziewanie rodzeństwo odkryło 
swoją pasję do gotowania i  kiedy ich ojciec 
zmarł, postanowili przejąć biznes. Chociaż 
Niko nie miał doświadczenia w branży, szybko 
opracował własną filozofię gotowania i w cią-
gu 7 lat, w  2007 roku, Reale zdobyło swoją 
pierwszą gwiazdkę Michelin, po której nade-
szła druga gwiazdka w 2009 i trzecia w 2014. 
Jego restauracje w  Pekinie i  Dubaju również 
zostały wyróżnione jedną z nich. W 2022 roku 
restauracja Reale znalazła się na 15. miejscu 
w  rankingu The World’s 50 Best Restaurants, 
a szef kuchni był wówczas 14. najlepszym sze-

3 https://www.piazzaduomoalba.it/it/ (dostęp: 
2.01.2024).

fem kuchni na świecie w rankingu Best Chef 
Awards. Romito pracował również nad projek-
tem „IN-Nutritional Intelligence” opracowa-
nym w  celu poprawy cateringu w  szpitalach, 
a  także stworzył Accademia Niko Romito, 
szkołę zaawansowanego szkolenia profesjonal-
nej specjalizacji w gotowaniu. 

Kuchnia Niko Romito jest lekka i  mini-
malistyczna. Eliminuje wszystko to, co zbęd-
ne, by wzmocnić smaki i uczynić je czystymi 
i intensywniejszymi. Ten szef kuchni uwielbia 
tworzyć nowe, zaskakujące dania i nawet jego 
dawne przepisy stale ewoluują. Szczególnie 
umiłował sobie pracę z warzywami, czego do-
wodem jest jego propozycja menu degustacyj-
nego złożonego w całości z warzyw.

Mauro Uliassi – Smak pasji 4

Mauro Uliassi urodził się i wychował w Se-
nigalli w regionie Marche. W 1990 r. otworzył 
tam wraz z  siostrą, Catią, restaurację Uliassi, 
która obecnie jest jedną z najlepszych restaura-
cji na świecie. Na początku była to jednak pra-
ca stanowiąca dla młodego kucharza jedynie 
sposób na zarobienie pieniędzy potrzebnych 
na utrzymanie się podczas okresu studiów. 
Dobrze przyjęta przez mieszkańców restaura-
cja powoli się rozrastała. W tym okresie Mauro 
Uliassi zdał sobie także sprawę, że gotowanie 
dla bliskich mu osób sprawia mu niesamowitą 
przyjemność i  ma do tego prawdziwy talent. 
Kucharz doskonalił więc swoje umiejętności, 
wkładając całe serce w  przygotowane dania. 
Tak właśnie w 1994 roku restauracja otrzyma-

4 https://www.uliassi.com/ (dostęp: 4.01.2024).

ła pierwszą gwiazdkę Miche-
lin, by następnie zdobyć drugą 
w  2008 roku i  trzecią w  2018. Po-
nadto w 2023 r. jego restauracja została uznana 
za drugą najlepszą restaurację we Włoszech, 
znalazła się na liście Europe Top Restaurants 
na 12. miejscu oraz na 34. w  The World’s  50 
Best Restaurants. W 2021 roku Mauro Uliassi 
uplasował się w rankingu Best Chef Awards na 
20. miejscu w kategorii Top100 The Best Chef.

Jego kuchnia charakteryzuje się prostymi 
i  autentycznymi daniami, w  których głęboko 
zakorzeniona tradycja wybrzeża Adriatyckie-
go łączy się z innymi wpływami. Do przygoto-
wania potraw Uliassi używa łatwo dostępnych 
składników pochodzących z pobliskich okolic 
i  korzysta z  najnowocześniejszych technolo-
gii. Obecnie szef kuchni koncentruje się na 
dalszym tworzeniu całkiem nowych niesa-
mowitych potraw w restauracji Uliassi. Praca 
w zgranym zespole oraz widok zadowolonych 
klientów przynoszą mu niesamowitą satysfak-
cję.
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Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Wiktoria Sitowska

L’élite culinaria

Tutti sappiamo che la cucina italiana 
è  molto apprezzata nel mondo dell’ar-
te culinaria. Gli chef italiani vincono 

regolarmente premi e  riconoscimenti presti-
giosi; occupano posti nell’elenco dei migliori 
cuochi del mondo. Tuttavia, solo quattro stra-
ordinari chef italiani sono presenti nella lista 
Top100 The Best Chef ogni anno. Da sette anni 
Massimo Bottura, Enrico Crippa, Niko Romi-
to e Mauro Uliassi fanno parte dell’élite degli 
chef e sono figure che gli appassionati della cu-
cina italiana devono conoscere.

Massimo Bottura – Prevedi l’imprevedibile1

Uno degli chef più famosi al mondo è sen-
za dubbio Massimo Bottura. Nato e cresciuto 
a Modena, ama la cucina fin da bambino. Subi-
to dopo il liceo si è iscritto alla facoltà di Giuri-
sprudenza, ma presto ha abbandonato gli studi 
per approfondire la conoscenza della cucina 

1 https://massimobottura.it/ (l’ultima consultazio-
ne: 2.01.2024).

emiliana, estendendo poi le sue conoscenze 
alla cucina classica francese e successivamen-
te alla gastronomia molecolare. Nel 1995 ha 
preso in gestione una trattoria tradizionale nel 
cuore di Modena. L’Osteria Francescana poi 
è diventata il suo ristorante più famoso. Il duro 
lavoro e il costante approfondimento delle sue 
conoscenze  l’hanno portato alla prima stella 
Michelin nel 2002. Oggi l’Osteria Francescana 
è un ristorante insignito di tre stelle Michelin 
e di una Stella Verde, che occupa il primo po-
sto nella lista The World’s 50 Best Restaurants 
negli anni 2016 e 2018. Dal 2019 fa parte della 
lista Best of the Best, una categoria che include 
i ristoranti che occupavano le prime posizioni 
nella classifica The World’s 50 Best Restaurants 
e che non possono essere nuovamente selezio-
nati nelle ulteriori edizioni della lista. Attual-
mente Massimo Bottura possiede ristoranti in 
tutto il mondo. Quelli di Firenze, Los Angeles, 
Dubai e Tokyo hanno una stella Michelin. Nel 
2022 Bottura si è  classificato al quarto posto 
della lista Top100 The Best Chef. Ha anche 

fondato  l’associazione non-profit “Food for 
Soul” per combattere lo spreco alimentare. 

Massimo Bottura presenta una cucina che 
unisce  l’innovazione con la tradizione, esplo-
rando le radici della cucina italiana. Migliora 
costantemente le sue abilità, espande i suoi oriz-
zonti e apre nuovi ristoranti in tutto il mondo.

Enrico Crippa – Tutto è più buono quan-
do è pervaso di energia2

Enrico Crippa è  nato a  Carate Brianza, in 
Lombardia e ha sempre amato cucinare. Dopo 
aver conseguito il diploma alberghiero, ha ini-
ziato ad acquisire esperienza nel settore della 
ristorazione come tirocinante presso il famoso 
ristorante Gualtiero Marchesi a Milano. Succes-
sivamente ha imparato dai migliori chef europei 
e  si è  trasferito a  Kobe, in Giappone, dove ha 
aperto un ristorante. Durante questi tre anni in 
Giappone ha imparato le tecniche della cucina 

2 https://www.piazzaduomoalba.it/it/ (l’ultima 
consultazione: 2.01.2024).

https://www.piazzaduomoalba.it/it/
https://www.uliassi.com/
https://massimobottura.it/
https://www.nikoromito.com/
https://www.piazzaduomoalba.it/it/
https://thebestchefawards.com/
https://www.theworlds50best.com/
https://www.uliassi.com/
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giapponese che sono ancora evi-
denti nella sua cucina. Nel 2005, 

grazie alla famiglia Ceretto, è riusci-
to ad aprire il suo ristorante: Piazza Duomo ad 
Alba, che ha ricevuto la prima stella Michelin 
già nel 2006. Poi ha ottenuto la seconda stella nel 
2009 e la terza nel 2012. Dal 2013 Piazza Duomo 
è presente nella lista The World’s 50 Best Restau-
rants. Nel 2017 Enrico Crippa è stato nominato 
il miglior chef italiano, occupando il sesto posto 
nella classifica Top100 The Best Chef. Ha anche 
ricevuto la Stella Verde Michelin. 

Enrico Crippa continua a sorprendere i suoi 
ospiti con piatti eccezionali. Ha creato un menù 
d’arte ispirato agli artisti che hanno visitato Piaz-
za Duomo. Così sono stati creati piatti ispirati, 
per esempio, all’attività artistica di Kiki Smith 
e Marina Abramović. Attualmente Enrico Crip-
pa perfeziona le sue abilità culinarie preparando 
piatti con verdure come ingredienti principali.

Niko Romito – La purezza è  l’estrema 
sintesi del gusto3

Niko Romito, che viene da Abruzzo, non 
sognava di cucinare quando era piccolo. Stava 
per laurearsi in economia a Roma, quando suo 
padre si è ammalato. Così Niko Romito e sua so-
rella Cristiana sono tornati nella loro città natale 
per gestire il ristorante di famiglia. All’improv-
viso, i  fratelli hanno scoperto la loro passione 

3 https://www.nikoromito.com/ (l’ultima consul-
tazione: 2.01.2024).

per la cucina e, dopo la morte del padre, hanno 
deciso di rimanere nel Ristorante Reale. Nono-
stante non avesse alcuna esperienza nel settore, 
Romito ha sviluppato rapidamente la propria fi-
losofia culinaria e in sette anni, nel 2007, il Reale 
ha ricevuto la sua prima stella Michelin; seguita 
dalla seconda stella nel 2009 e  dalla terza nel 
2014. Anche i suoi ristoranti a Pechino e a Du-
bai hanno ottenuto una stella Michelin. Nel 2022 
il Ristorante Reale era al 15° posto nella lista The 
World’s 50 Best Restaurants e Niko Romito era 
il 14° miglior cuoco del mondo nella classifica 
Top100 The Best Chef. Romito ha anche lavora-
to al progetto “IN-Nutritional Intelligence” che 
è stato sviluppato per migliorare la ristorazione 
ospedaliera e ha fondato l’Accademia Niko Ro-
mito, una scuola di alta formazione e specializ-
zazione professionale in cucina.

La cucina di Niko Romito è leggera e mini-
malista. Elimina tutto quello che non è  neces-
sario intensificare i sapori e renderli puri e più 
intensi. Lo chef ama creare piatti nuovi e  sor-
prendenti e anche le sue vecchie ricette si evol-
vono continuamente. Ama lavorare con le ver-
dure, come dimostra la sua proposta di un menù 
degustazione interamente vegetale.

Mauro Uliassi – Il sapore della passione 4
Mauro Uliassi è  nato e  cresciuto a  Seni-

gallia, nella regione delle Marche. Nel 1990 

4 https://www.uliassi.com/ (l’ultima consultazione:  
4.01.2024).

ha aperto con la sorella Catia il Ristorante 
Uliassi, che attualmente è  uno dei migliori 
ristoranti al mondo. All’inizio per il giovane 
chef era solo un modo per guadagnare i soldi 
necessari a mantenersi durante gli studi ma il 
ristorante è stato ben accolto dalla gente e per-
ciò l’ha cominciato a sviluppare lentamente. In 
quel periodo Mauro Uliassi ha realizzato che 
gli piaceva cucinare per i suoi cari e che ave-
va un vero talento. Lo chef migliorava le sue 
abilità mettendo il cuore nei suoi piatti e così 
nel 1994 Uliassi ha ottenuto la sua prima stel-
la Michelin, la seconda nel 2008 e la terza nel 
2018. Inoltre, nel 2023 il suo ristorante è stato 
votato come il secondo miglior ristorante d’I-
talia, si è classificato al 12° posto nella classifi-
ca Europe Top Restaurants e al 34° posto nella 
lista The World’s 50 Best Restaurants. Nel 2021 
Mauro Uliassi era al 20° posto nella categoria 
Top100 The Best Chef nel Best Chef Awards.

La sua cucina si caratterizza per piatti sem-
plici e autentici, in cui la tradizione della costa 
adriatica si unisce con quella di altre influenze. 
Per preparare i  suoi piatti Uliassi utilizza in-
gredienti facilmente reperibili nelle vicinanze 
e anche usa le tecnologie moderne per prepa-
rare piatti. Attualmente lo chef continua a cre-
are nuovi piatti sorprendenti nel Ristorante 
Uliassi. Lavorare in una squadra ben assortita 
e vedere clienti contenti gli dà una grande sod-
disfazione.

4

medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Wiktoria Tatar

Gdyby miłość była piosenką

Włoski przebój lat osiemdziesiątych 
Sarà perché ti amo zespołu Ricchi 
e Poveri w ostatnich miesiącach stał 

się istnym viralem na platformach takich jak 
TikTok czy Instagram. Mogliśmy obserwować 
śpiewających artystów w  restauracjach lub na 
ulicach, a wraz z nimi tłumy wiwatujących lu-
dzi. Nawet turyści nieznający tekstu zaczynali 
wesoło klaskać i  kołysać się w  rytm muzyki. 
Co takiego sprawia, że ten utwór po tylu latach 
znów zaczął cieszyć się popularnością?

Nie trzeba wcale znać perfekcyjnie języka 
włoskiego, aby domyślić się, o czym śpiewa ze-
spół. Artyści w  idealny wręcz sposób opisują 
to, jak my, ludzie, potrafimy się zachowywać, 
gdy jesteśmy zakochani. Nie od dziś wiadomo, 
że człowiek trafiony strzałą Amora odczuwa 
bardzo silne emocje. Artyści definiują to jako 
pewne „zamieszanie wewnątrz i  na zewnątrz 
siebie”. Ta metafora jest jak najbardziej trafna. 
Gdy się zakochujemy, nasze serce od razu bije 
szybciej, źrenice oczu stają się większe, a nogi 
robią się jak z waty. Miłość da się więc odczuć 
każdą cząstką ciała. Mamy ochotę podzielić 

się tym doświadczeniem z  całym światem, 
powiedzieć wszystkim, jacy jesteśmy szczę-
śliwi. Chcemy odbić się od ziemi i  poszybo-
wać gdzieś do chmur. Zwrot ten pojawia się 
w  piosence szczególnie często. Istnieje nawet 
powiedzenie, że miłość uskrzydla. To dzięki 
niej czujemy tę samą lekkość i pełnię szczęścia, 
co w przypadku latania. Można zatem śmiało 
stwierdzić, że artyści doskonale posłużyli się 
ową metaforą. 

Tekstowi towarzyszy niezwykle żywa i eu-
foryczna melodia. Urokliwe dźwięki gitary 
współgrają z  instrumentami klawiszowymi. 
Artyści podbili tę melodię mocnymi uderze-
niami perkusji, dzięki czemu piosenka jest 
bardzo ekspresyjna. To wszystko tworzy miłą 
dla ucha symfonię. Sama melodia również 
wpływa na reakcję naszego ciała. Powodują to 
endorfiny, czyli te same substancje chemiczne 
pojawiające się w mózgu człowieka, gdy zako-
chuje się do szaleństwa.

Mówi się, że muzyka łagodzi obyczaje, 
a także łączy ze sobą pokolenia. Jedno i drugie 
jest oczywiście prawdą. Moim zdaniem ta pio-

senka jest na to doskonałym dowodem. Słu-
chając utworu, wcale nie musimy być zakocha-
ni. Nie musimy myśleć o konkretnej osobie, ale 
dzięki Sarà perché ti amo możemy dokładnie 
tak się poczuć, skosztować odrobiny tej słod-
kiej namiętności. Nawet bez znajomości tekstu 
można odczuć tą płynącą w nas radość. Może 
to właśnie dlatego Sarà perché ti amo sprawia, 
że turyści z całego świata wychodzą ze swojej 
strefy komfortu i wspólnie bawią się na środku 
ulicy? Może ten utwór nie zostaje zapomniany, 
równocześnie przypominając każdemu o tym, 
jak pięknie jest poczuć przysłowiowe motylki 
w brzuchu, poczuć pełnię prawdziwego szczę-
ścia i  nadzieję, że spośród wszystkich ludzi 
na świecie, ktoś wybrał właśnie nas. A  może 
to tylko moja interpretacja i piosenka jest po 
prostu bardzo chwytliwa, dzięki czemu od 
razu wpada w ucho? Tego nie wiem, ale jestem 
przekonana, że wszystkich nas łączy fakt, iż 
chcemy kochać i  być kochani, taką miłością, 
jaką zespół Ricchi e  Poveri przedstawia od-
biorcom w swoim utworze Sarà perché ti amo.
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Wiktoria Tatar

Se l’amore fosse una canzone
Traduzione: Martina Wilińska

La hit italiana degli anni ‘80 Sarà perché ti 
amo dei Ricchi e Poveri è diventata virale 
su piattaforme come TikTok e Instagram 

negli ultimi mesi. Mostravano gli artisti canta-
re nei ristoranti o per strada, e, insieme a loro, 
folle di persone che applaudivano. Anche i tu-
risti che non conoscevano il testo iniziavano 
ad applaudire allegramente e  a  dondolare al 
ritmo della musica. Cosa fa sì che questo brano 
torni ad essere popolare dopo così tanti anni? 

Non c’è bisogno di conoscere perfetta-
mente l’italiano per capire di che cosa parla la 
canzone. Gli artisti descrivono perfettamente 
come noi, esseri umani, possiamo comportarci 
quando siamo innamorati. È  noto da tempo 
che una persona “colpita dalla freccia di Cu-
pido” prova emozioni molto forti. Gli artisti 
la definiscono come una certa “confusione 
fuori e dentro di te”. Questa metafora è mol-
to adeguata. Quando ci si innamora, il cuore 
batte più velocemente, le pupille si dilatano 
e  le gambe diventano tremolanti. L’amore, 
quindi, può essere percepito con ogni par-
te del corpo. Abbiamo voglia di condividere 

questa esperienza con il mondo intero, di dire 
a tutti quanto siamo felici. Vogliamo staccarci 
dalla terra e volare via verso le nuvole. Questo 
concetto appare particolarmente spesso nella 
canzone. In polacco esiste persino un prover-
bio che dice che l’amore mette le ali. È grazie 
a esso che proviamo la stessa leggerezza e pie-
na felicità che si prova volando. Si può quindi 
affermare con sicurezza che gli artisti hanno 
usato perfettamente questa metafora.

Il testo è  accompagnato da una melodia 
estremamente vivace ed euforica. Gli incan-
tevoli suoni della chitarra si fondono con gli 
strumenti a  tastiera. Gli artisti hanno accen-
tuato questa melodia con forti colpi di batteria, 
rendendo la canzone molto espressiva. Tutto 
questo crea una sinfonia piacevole all’orecchio. 
Anche la melodia stessa influenza la reazione 
del nostro corpo. Ne sono responsabili le en-
dorfine, le stesse sostanze chimiche che com-
paiono nel cervello umano quando ci si inna-
mora follemente.

Si dice che la musica unisca le generazioni 
e sia in grado di ammansire anche le bestie più 

feroci. Entrambe le affermazioni sono ovvia-
mente vere. A mio parere, questa canzone ne 
è  un ottimo esempio. Per ascoltare il brano, 
non è  affatto necessario essere innamorati. 
Non dobbiamo pensare a una persona speci-
fica, ma grazie a Sarà perché ti amo possiamo 
sentirci esattamente così, assaporare un po’ di 
quella dolce passione. Anche senza conoscere 
il testo, possiamo percepire la gioia che scorre 
dentro di noi. Forse è proprio per questo che 
i  turisti di tutto il mondo escono dalla loro 
zona di comfort e si divertono insieme in mez-
zo alla strada? Forse questa canzone non vie-
ne dimenticata, ricordando a  tutti quanto sia 
bello sentire le farfalle nello stomaco, la vera 
felicità e  la speranza che, tra tutte le persone 
al mondo, qualcuno abbia scelto proprio noi. 
O  forse è  solo una mia interpretazione e  la 
canzone è  semplicemente molto accattivante, 
tanto da entrare subito in testa? Non so, ma 
sono convinta che ci unisca tutti il desiderio 
di amare ed essere amati, con un amore come 
quello che i Ricchi e Poveri presentano nel loro 
brano Sarà perché ti amo.
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Zuzanna Kolbus

Kiedy Palermo spotyka Łódź:
Wywiad z Martiną Leone, Sycylijką uczestniczącą 
w programie Erasmus+ na Uniwersytecie Łódzkim

Ile masz lat? Co studiujesz i gdzie?
Mam 21 lat. Studiuję filologię klasyczną 

na Uniwersytecie w Palermo. Mój kierunek 
skupia się na pogłębionej nauce przedmiotów 
antycznych, w  szczególności greki i  łaciny, 
również z naciskiem na językoznawstwo. Zwa-
żywszy na fakt, że wybrałam filologię klasycz-
ną, moje studia uprzywilejowują diachronicz-
ną perspektywę językoznawstwa w  stosunku 
do synchronicznej, która jest typowa dla kursu 
literatury współczesnej.

Dlaczego zdecydowałaś się wziąć udział 
w programie Erasmus+?

Zdecydowałam się wziąć udział w  pro-
gramie Erasmus+, ponieważ chciałam pod-
jąć wyzwanie. Pragnęłam przeżyć doświad-
czenie, które mogłoby zdeterminować moje 
życie, szczególnie jeśli chodzi o  język an-
gielski, biorąc pod uwagę fakt, że we Wło-
szech nie uczy się go zbyt dobrze. Moja 
uwaga była skierowana na różne systemy aka-
demickie poza Włochami, ponieważ ten wło-
ski jest całkowicie różny od innych systemów  
europejskich. 

Dlaczego wybrałaś Polskę, a  konkretnie 
Łódź?

Tak naprawdę to mój uniwersytet mi to 
zaproponował. Moim głównym celem był 
wyjazd niedługi, ograniczony w  czasie. To 
pierwsze takie moje doświadczenie za granicą, 
bałam się wyruszać w  zbyt długą podróż, bo 
to sprawiłoby, że czułabym się źle. Mój uni-
wersytet miał jednak z góry ustalone kierunki. 
Ponadto, długość pobytu też była określona 
odgórnie. Moja uczelnia wybrała długość mo-
jej mobilności, a ja destynację. Zdecydowałam 
się na Polskę, ponieważ pobyt nie jest zbyt 
długi. Również niektóre osoby, które znałam 
wcześniej, były tutaj na Erasmusie i  opowia-
dały mi o bardzo interesującym systemie na-
uczania, który zakłada duże zaangażowanie, 
lecz niewielki stopień poświęcenia związane-
go z  końcowym zaliczeniem przedmiotu. To 
było dla mnie bardzo ważne – chcę cieszyć się 
i  robić wszystkie te rzeczy, których nie mogę 
realizować we Włoszech, bo tam każdy dzień 
poświęcam wyłącznie nauce. Kocham rów-
nież podróżować, a  nigdy nie byłam w  Pol-

sce, więc uznałam, że to dobra okazja, by ją  
zwiedzić. 

Co myślisz o uniwersyteckim systemie na-
uczania w Polsce? Podoba ci się? Jakie są jego 
zalety i wady?

Od kiedy jestem w Polsce, widzę, że istnie-
je naprawdę wiele różnic w podejściu do zajęć. 
My mamy podejście frontalne, wykładowe, 
mało warsztatowe w porównaniu do was. Wy 
macie możliwość uzyskania ocen cząstkowych, 
informacji zwrotnych w  trakcie semestru, co 
jest bardzo pomocne. Na włoskim uniwersy-
tecie egzaminy końcowe są niezwykle trudne 
i wymagają opanowania treści z wielu obszer-
nych podręczników. Bardzo doceniam polski 
system nauczania, lecz, czuję, że nie dałby mi 
tak gruntownego przygotowania, jak ten wło-
ski. Programy nauczania są dość okrojone, 
podczas gdy Włosi mają o wiele bardziej roz-
budowane. Oczywiście nie chcę krytykować 
ani jednego, ani drugiego – to zwyczajnie dwa 
różne systemy. Niemniej jednak doceniam 
polski system za to, że grupy są tutaj bardzo 
małe, a więc studenci są dobrze nadzorowani. 
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Ponadto nauczyciele ich znają, 
wychodzą naprzeciw im i  ich 

trudnościom. To nie zdarza się we 
Włoszech. Ograniczona liczba nieobecności 
wymusza duże zaangażowanie, lecz przez to 
uczelnia jest postrzegana trochę jak szkoła. We 
Włoszech uważa się, że jesteś wystarczająco 
dorosły, aby poradzić sobie z  nieobecnościa-
mi i  zaległościami. Tutaj tak nie ma, musisz 
chodzić na zajęcia. Kolejna ciekawa sprawa 
jest taka, że wy, Polacy, idziecie ramię w ramię 
– w tym sensie, że zaczynacie studia razem i, 
w  większości przypadków, kończycie razem. 
My nie. Zaczynamy razem, lecz wielu z  nas 
gubi się po drodze. Zaliczanie przedmiotów 
nie jest łatwe dla niektórych. 

A co myślisz o Polakach? Co cię w nich za-
chwyca, a co zaskakuje?

Cóż, tak naprawdę miałam okazję spo-
tkać studentów italianistyki. Oprócz was nie 
mam zbyt wielu polskich przyjaciół, ponieważ 
mieszkam w akademiku, w którym przebywa-
ją przede wszystkim studenci zagraniczni. Po-
śród was poczułam się zaakceptowana. Pomo-
gliście mi w  trudnych momentach, mogłam 
was także zapytać o rzeczy związane z życiem 
w  Polsce. Miałam jednak inne, złe doświad-
czenia. Według mnie wielu Polaków jest 
sympatycznych, lecz wielu innych to osoby 

zrzędliwe i  nietowarzyskie. Także w  sklepach 
starsze osoby nie chcą mi pomagać, nie odzy-
wają się do mnie, a nawet na mnie nie patrzą. 

Co było dla ciebie najtrudniejsze po prze-
prowadzce do Polski?

Zdecydowanie najtrudniejszą rzeczą był 
język. W  drugiej kolejności prawdopodob-
nie poruszanie się po mieście. We Włoszech 
mieszkam w mniejszej miejscowości, a w Pa-
lermo komunikacja miejska nie funkcjonuje 
zbyt dobrze. Całkiem problematyczna była dla 
mnie także zmiana nawyków żywieniowych. 
Nie znalazłam odpowiedników wszystkich 
włoskich produktów. 

Czego brakuje ci najbardziej, odkąd jesteś 
w Polsce?

Jedzenia, bez wątpienia. Włosi mają całko-
wicie odmienną kuchnię. Na początku, gdy tu 
przyjechałam, miałam problem z nasyceniem 
się. Nie byłam w stanie znaleźć jedzenia, które 
mogłoby zadowolić mnie w takim stopniu, jak 
we Włoszech. Jadłam, ale nie najadałam się. To 
zapewne z powodu zimna i  innych nawyków 
żywieniowych. Kolejną rzeczą, za którą tęsk-
nię, jest słońce i  wyższe temperatury. Zimno 
nie jest jeszcze tak wielkim problemem, ale 
fakt, że nie widzę słońca przez tak długi czas, 
pogarsza mój nastrój.

Czy poleciłabyś program Erasmus+ in-
nym osobom i jakiej rady byś im udzieliła?

Zdecydowanie poleciłabym program Era-
smus+ w Polsce innym ludziom. Radziłabym, 
aby się nie martwić oraz ubierać się odpowied-
nio do pogody. Kocham modę. We Włoszech 
nigdy nie wyszłam z domu bez makijażu, zro-
bionej fryzury i najlepszych ubrań z mojej sza-
fy. Tutaj jest inaczej, ponieważ trzeba ubierać 
się w ciepłe rzeczy i dbać o swoje zdrowie. Nie 
martwcie się więc o swoje stylizacje, będą inne 
okazje, aby się nimi pochwalić! 

I  ostatnie pytanie: czy planujesz jeszcze 
kiedyś wrócić do Łodzi?

Chciałabym. Pół roku widziane z  góry, 
z  perspektywy całego życia może wydawać 
się niedługim okresem. W rzeczywistości spę-
dzam sześć miesięcy w  innym kraju, w okre-
sie dojrzewania, w ważnym momencie moje-
go życia. Bierzesz na klatę to, co cię spotyka. 
Myślę więc, że mój Erasmus może być jednym 
z najpiękniejszych doświadczeń, jakie dane mi 
będzie przeżyć. Chciałabym wrócić do Łodzi, 
bo zostawiam tu kawałek mojego życia. Kawa-
łek mały, ale bardzo istotny.

I  tą piękną refleksją kończymy nasz wy-
wiad. Martino, dziękuję bardzo!
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Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 

Zuzanna Kolbus

Quando Palermo incontra Łódź:
Intervista a Martina Leone, siciliana che partecipa  
nel programma Erasmus+ all’Università di Łódź

Quanti anni hai? Che corso fai e dove?
Ho 21 anni. Frequento il corso 

di Lettere classiche presso l’Universi-
tà di Palermo. Il mio corso prevede lo studio 
approfondito delle materie classiche, in par-
ticolare del latino e  del greco, ma anche con 
una particolare attenzione nei confronti della 
linguistica. Visto che ho scelto il corso delle 
Lettere classiche, i  miei studi privilegiano la 
prospettiva diacronica della linguistica rispet-
ta a  quella sincronica, che è  tipica del corso 
delle lettere moderne.

Perché hai deciso di partecipare al pro-
gramma Erasmus+?

Ho deciso di partecipare al programma 
Erasmus+ perché volevo mettermi in gioco. 
Volevo fare un’esperienza che potesse segnare 
la mia vita, in particolare per la lingua inglese, 
visto che in Italia non si studia bene l’inglese. 
La mia attenzione era rivolta ai vari sistemi 
accademici, fuori dall’Italia perché il sistema 
accademico italiano è  molto diverso rispetto 
agli altri sistemi europei. 

Perché hai scelto Polonia e, specificamen-
te, Łódź?

In realtà, la mia università mi l’ha propo-
sto. Il mio interesse primario era fare un sog-
giorno in qualche modo limitato nel tempo. 
È la mia prima esperienza fuori dall’Italia, ave-
vo paura di intraprendere un percorso troppo 
lungo, qualora mi fossi trovata male. Però, la 
mia università disponeva delle mete con il pe-
riodo di soggiorno già da essa predeterminato. 
La durata del soggiorno è stata scelta dall’ate-
neo e io ho scelto la meta. Ho scelto la Polonia 
perché mi permetteva di fare un soggiorno 
limitato, ma anche perché alcuni ragazzi, che 
già conoscevo, erano venuti qua e  mi hanno 
parlato del sistema scolastico molto interes-
sante, che prevede una grande partecipazione, 
ma non un grande impegno finale. Questo era 
molto importante per me, ho un’intenzione di 
godermi e fare tutte queste cose, le quali non 
posso fare in Italia perché ogni giorno è  de-
dicato solo allo studio. Amo anche viaggiare, 
non ero mai stata in Polonia, quindi era una 
buona occasione per visitarla.

Che cosa pensi del sistema universitario 
polacco? Ti piace? Quali sono i vantaggi e gli 
svantaggi?

Da quando sono in Polonia, ho avuto la 
possibilità di costatare che ci sono veramente 
tantissime differenze nell’approccio della lezio-
ne. Noi abbiamo un approccio frontale, poco 
laboratoriale, a  differenza vostra. Voi riusci-
te ad acquisire una valutazione graduale che 
è molto utile. In università italiana hai gli esa-
mi finali molto difficili che prevedono lo studio 
dei tantissimi manuali molto voluminosi. Io 
apprezzo molto il sistema scolastico polacco, 
ma per come lo sto vivendo io, penso che non 
mi possa dare una preparazione tale approfon-
dita come quella italiana. I  programmi sono 
abbastanza ristretti, mentre gli italiani hanno 
programmi molto più vasti. Ovviamente, non 
voglio criticare né  l’uno né  l’altro: sono sem-
plicemente due sistemi diversi. Però, apprezzo 
molto il sistema polacco che ci sono classi mol-
to piccole quindi alunni vengono seguiti molto 
bene. Inoltre, i professori li conoscono, vanno 
in contro agli alunni e le loro difficoltà. È una 
cosa che non accade in Italia. Il fatto delle as-
senze limitate implica un grande impegno ma 
anche per questo l’università viene vista un po’ 
come la scuola. In Italia si pensa che tu sia ab-
bastanza grande per gestire le tue assenze e le 
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tue lezioni. Qui no, sei obbligato. Un’altra cosa 
interessante e che voi, polacchi, seguite il per-
corso mano nella mano, nel senso che iniziate 
insieme e, la maggior parte delle volte, finite 
insieme. Noi no. Iniziamo tutti insieme, però 
poi molti si perdono. Non per tutti è facile dare 
le materie. 

E che cosa pensi dei polacchi? Cosa ti affa-
scina di loro e cosa ti sorprende?

Allora, in realtà ho avuto la possibilità di 
incontrare voi, gli studenti dell’italianistica. 
Tranne voi, non ho molti amici polacchi per-
ché abito nel dormitorio in cui ci sono mag-
giormente gli studenti stranieri. Tra voi, mi 
sono sentita accettata e voluta bene. Mi avete 
aiutato soprattutto nel momento di difficoltà, 
ho anche potuto chiedervi informazioni relati-
ve alla vita in Polonia. Però, purtroppo ho avu-
to altre brutte esperienze. Molti polacchi, se-
condo me, sono simpatici, ma molti altri sono 
scorbutici. Anche nei negozi le persone anzia-
ne non vogliono aiutarmi, non mi rispondono, 
neppure non mi guardano.

Qual è  stata la cosa più difficile dopo il 
trasferimento in Polonia?

Sicuramente la cosa più difficile in primis 
è  stata la lingua. In secundis, probabilmenti 
gli spostamenti all’intorno della città. In Italia 
vivo in un paese più piccolo e a Palermo i mez-
zi non funzionano molto bene. Le abitudini 
alimentari erano anche un po’ problematiche, 
nel senso che non ho trovato tutti gli alimenti 
corrispondenti all’Italia.

Cosa ti manca di più da quando sei in 
Polonia?

Il cibo, senza dubbio. Gli italiani hanno la 
cucina troppo diversa. All’inizio, quando sono 
arrivata, avevo difficoltà in saziarmi. Non ri-
uscivo a  trovare qualche cibo che mi potesse 
soddisfare tanto quanto in Italia. Mangiavo, 
ma non mi saziavo, probabilmente per il fred-
do e  le abitudini alimentari diverse. Un’altra 
cosa che mi manca è  il sole e  le temperature 
più alte. Nonostante il freddo, il fatto di non 
vedere il sole per moltissimo tempo, mette 
a dura prova il mio umore. 

Raccomanderesti il programma Era-
smus+ ad altri studenti e quali consigli dare-
sti loro?

Assolutamente sì, consiglierei il program-
ma Erasmus+ in Polonia ad altri ragazzi. Il mio 

consiglio sarebbe di non preoc-
cuparsi e  di vestirsi bene e  pe-
santi. Io amo la moda. In Italia non 
sono mai uscita da casa senza essere truccata, 
pettinata, con i vestiti più belli che ho nell’ar-
madio. Qui non è così perché bisogna vestirsi 
pesanti e tutelare la propria salute. Insomma, 
non preoccupatevi per i vestiti, ci saranno altre 
occasioni per sfoggiare questi abiti!

E  l’ultima domanda: pensi di tornare 
a Łódź un giorno?

Mi piacerebbe. Sei mesi visti dall’alto, in 
prospettiva distaccata e in relazione a una vita 
intera possono sembrare pochi. In realtà, tra-
scorso sei mesi in un paese diverso dal mio 
in un’età di transizione, nella fase importante 
della vita. Quello che accade, ti capita, lo pren-
di di pancia, quindi penso che il mio Erasmus 
a  Łódź possa essere una delle esperienze più 
belle della mia vita. Vorrei tornare a Łódź per-
ché lascio qui un pezzo della mia vita. Un pez-
zo piccolo, ma molto importante.

Con questa bella riflessione finiamo la 
nostra intervista. Martina, grazie mille! 
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medio”, considerando che, in 
novant’anni di storia, i gover-

ni più longevi sono stati quello 
del ventennio fascista e il quasi-ven-

tennio berlusconiano, i cui leader avevano una 
spiccata predisposizione al comando assoluto, 
esercitato nel primo caso con la forza e auto-
ritarismo, nel secondo con la furbizia e la se-
duzione. Queste forti personalità sono riusci-
te a guadagnare consenso sfruttando questo 
aspetto del nostro modo di vivere, invitando il 
singolo a non distogliere l’attenzione dai propri 
interessi, pur vivendo in un paese dove la me-
ritocrazia, lealtà, rispetto delle istituzioni van-
no sempre più scomparendo. Interessanti sono 
le citazioni di personaggi rilevanti della storia 
e letteratura italiana, come Dante che esclamò 
“Ahi serva Italia, di dolore ostello!”, oppure Car-
ducci che definì l’Italia una nazione “giovine di 
ieri e vecchia di trenta secoli a cui manca del 
tutto l’idealità”; sono frasi più che attuali. Al-

l’italiano non piace la libertà vera, quella “fati-
cosa”, sembra trovarsi a disagio con essa ed è 
pronto a delegarla ad un qualsiasi “Uomo della 
Provvidenza”. Ciò è la principale causa della len-
ta crescita economica e culturale italiana, che la 
impedisce di competere con le regioni più pro-
gredite d’Europa. 

Quindi il quesito che si pone Augias è per-
ché gli italiani hanno questa predisposizione 
a ricercare un “padrone”, un leader? A questa 
domanda lo scrittore cerca di dare una rispo-
sta spiegando che ci sono ragioni storiche, ter-
ritoriali e culturali: storiche a motivo della gio-
vinezza del nostro paese, unificatosi solo nel 
1861, simbolicamente ancora diviso, con diatri-
be e continui scontri tra nord e sud; territoriali 
a motivo del clima mite e la geografia del nostro 
paese, meta di vacanze per gli stessi italiani e che 
spingono spesso le persone alle attività più spen-
sierate; culturali a causa della forte influenza che 
esercita ancora la religione cattolica, che pro-

muove idee distorte e viene vissuta da molti più 
come se fosse una credenza popolare anziché 
per fede sincera, spesso tramandata da genitori 
a figli. Proprio su questo si concentra Augias, su 
come la Chiesa cattolica e il Vaticano riescano 
a minare il concetto di libertà, tema approfon-
dito anche in altri libri dello scrittore romano. 

Nel suo complesso l’opera costituisce un 
rimprovero al popolo italiano, ma lo invita an-
che a fare riflessioni. Trovo questo libro vera-
mente attuale, descrive l’esatta rappresentazio-
ne dell’odierna realtà italiana e soprattutto della 
mentalità degli italiani, che preferiscono il pro-
prio tornaconto al bene dello Stato. Ciò che ho 
apprezzato di più di questo libro è il linguaggio 
utilizzato da Augias: semplice, diretto, critico e 
con una buona dose di umorismo, tipico del-
lo scrittore romano. Quindi mi sento di consi-
gliare a tutti un’accurata lettura di questo libro, 
soprattutto agli italiani, utilissimo per una sana 
autocritica. 

„Wyruszyłem, żeby uciec od świata, a tym-
czasem odnalazłem świat: niespodziewanie 
podróż objawiła mi Włochy tajemne i pełne 
życia”1. W czasach, gdy swobodne podróżowa-
nie zdaje się jedynie odległym marzeniem, sło-
wa pochodzące z Legendy żeglujących gór za-
czynają nabierać nowego znaczenia. Poniższy 
utwór to bezpośrednie zaproszenie czytelnika 
do wejścia na pokład okrętu przemierzające-
go morze, z którego wyłaniają się włoskie góry. 
Każdy rozdział pozwala odkryć tajemnice skry-
wane w Alpach i Apeninach, przez które wie-
dzie kręta trasa wędrówki opisanej w powieści. 
Warto dodać, że nie jest to typowy przewodnik 
turystyczny, lecz podróż w głąb siebie i wzdłuż 
zapomnianych dolin i szczytów tego geofizycz-
nego kręgosłupa kraju. Autorem książki jest 
korespondent wojenny, podróżnik i publicysta 
“La Repubbliki”, Paolo Rumiz, laureat nagrody 
im. Maxa Davida dla włoskiego korespondenta 
roku, a także nagrody im. Ernesta Hemingwaya 
za reportaże z Bośni.

Legenda żeglujących gór to zapis podró-
ży odbytych przez Rumiza w 2003 i 2006 r., 
podczas których przebył on aż osiem tysięcy 
kilometrów. To metaforyczna opowieść o kra-
ju niepozbawionym problemów, który jednak 
posiada jeszcze swoje locus amoenus. Włoskie 
góry roztaczają wokół siebie wyjątkową atmos-
ferę, nie jest więc dziwne, że ich liryczny opis 
przypomina legendę. Autor przemierza góry 

1  Te  i  następne  cytaty  pochodzą  z  książki  Pa-
ola Rumiza, Legenda dei monti naviganti,  (pierw-
sze  włoskie  wydanie:  Feltrinelli,  Milano  2007)  w 
tłumaczeniu  Joanny Malawskiej  Legenda żeglują-
cych gór, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2016.

wzdłuż i wszerz, stroniąc tym samym od ty-
powych turystycznych destynacji. W Alpach 
przemieszcza się głównie pociągiem i rowerem, 
a w Apeninach jego jedynym środkiem trans-
portu zostaje Nerina, czyli zabytkowe Topoli-
no z 1953 r. Pisarz swoją podróż rozpoczyna 
w północno-zachodniej Chorwacji, w okolicy 
Fiume. Historyczne nawiązania do miejscowo-
ści znajdującej się niegdyś na terenie Włoch sta-
ją się pretekstem do odszukania początku Alp2. 
Warto podkreślić, że literacki reportaż Rumiza 
o górach to także opowieść o osobach zamiesz-
kujących te tereny. Można wręcz stwierdzić,
że dziennikarz z łatwością nawiązuje kontak-
ty z nieznajomymi i posiada swoisty talent do
napotykania przypadkowych osób, których
opowieści i świadectwa stają się inspiracją do
dalszej podróży. Mieszkańcy wysokich łańcu-
chów górskich wyrzekli się pędu i dóbr świata
doczesnego, by cieszyć się spokojną egzysten-
cją. Publicysta wychodzi z założenia, że ludzie
i miejsca, do których najtrudniej dotrzeć, skry-
wają największe tajemnice, a jego podróż jest
tego doskonałym potwierdzeniem. Pisarzowi
udaje się bowiem zawędrować do najbardziej
ukrytych zakamarków włoskich gór i poznać
wiele nieprawdopodobnych historii tamtej-
szych mieszkańców. Jedna z nich opowiada
o wiosce, w której każdego roku upamiętnia-
nie Męki Pańskiej odbywa się w sposób dosłow-
ny, z krwią i łamanymi kończynami, a nawet

2   12 września  1919  roku Gabriele D’Annunzio 
na czele grupy swoich zwolenników dokonał zajęcia 
Fiume (obecnie Rijeka) mając na celu przyłączenie 
Dalmacji do faszystowskich Włoch.

Judaszem, który zawisa na gałęzi. Inna mówi 
o człowieku, który odgrywa koncerty na swej
wiolonczeli dla leśnej publiczności. Historia jest 
o tyle niezwykła, iż dotyczy lasu, z którego po-
chodzą skrzypce Stradivariusa, a muzyka wy-
grywana z wiolonczeli zaczarowuje okoliczną
przyrodę, która zdaje się wtórować dźwiękom
instrumentu.

Niewątpliwie Rumiz jest dobrym słucha-
czem, a umiejętność ta, połączona z intuicją 
doświadczonego podróżnika sprawiają, że pi-
sarz może przedostać się do równoległej rze-
czywistości, która nie ma nic wspólnego z kon-
sumpcyjnym społeczeństwem współczesnego 
świata. I tak już na początku historii spotyka 
Maura Coronę – alpinistę i nomadę, który opo-
wiada o tym, jak wygląda życie w dolinie Va-
jont po katastrofie z 1963 roku3, a potem Pa-
trizię i Cinzię z Formentary, które należą do 
zrzeszenia kobiet wypasających stada owiec. 
Istotnym elementem Legendy żeglujących gór 
jest również kwestia klimatu i ekologii. W jed-
nym z rozdziałów Paolo udaje się w wędrów-
kę z Faustem De Stefani – alpinistą i zdobyw-
cą czternastu ośmiotysięczników. To spotkanie 
przedstawia czytelnikom zatrważającą kondy-

3  W  chwili  ukończenia  budowy  słynna  zapora 
Vajont  była  najwyższą  zaporą  wodną  na  świecie. 
Mimo ostrzeżeń geologów o niestabilnej strukturze 
sąsiadującej góry Toc, lokalne władze zdecydowały 
się ją uruchomić. 9 października 1963 r. w wyniku 
intensywnych opadów potężna lawina skalna osunę-
ła się z górskiego zbocza do zbiornika retencyjnego 
powodując ogromną falę, która doprowadziła do ka-
tastrofy naturalnej i śmierci ok. 2000 osób.

Aleksandra Łakomiec

Rejs posród zapomnianych ziem, 
czyli Legenda żeglujących gór Paola Rumiza

Zuzanna Kolbus

Nie tylko wilczyca

Legendy i  mity stanowią część kultury 
danego kraju, społeczności lub narodu, 
dzięki czemu przybliżają sposób my-

ślenia ludzi oraz istotę niektórych zjawisk. 
Są cenione, ponieważ pozwalają zanurzyć się 
w świecie baśni i magii, a więc łączą rzeczywi-
stość ze światem fantazji.

Legendami jesteśmy zawsze zafascynowa-
ni i  słuchamy ich z  największą uwagą, gdyż 
wierzymy, że nie wszystkie przedstawione tam 
zdarzenia są fikcyjne. W końcu nie bez powo-
du mówi się, że w  każdej legendzie kryje się 
ziarno prawdy.

Legendy przedstawione w  tym artykule są 
wyjątkowe i, przede wszystkim, bardzo istotne, 
ponieważ opowiadają historie powstawania wło-
skich miast. W każdym z przypadków ważną rolę 
odgrywa zwierzę. Jakie więc miasta charaktery-
zują się obecnością zwierząt w swoich legendach?

Rzym
Obecność Rzymu w  tym zestawieniu nie 

jest dla nikogo zaskoczeniem. W końcu legenda 
o założeniu stolicy Włoch to prawdopodobnie 
jedna z najbardziej znanych historii na świecie. 
Wilczyca, która według mitologii wykarmiła 
Romulusa i Remusa, zyskała wieczną sławę. 

Mimo że obecnie przeważa teoria, że to 
Acca Larentia, żona pasterza Faustulusa1, oca-
liła braci, to wizerunek wilczycy nadal pojawia 

1 Rzeczownik lupa,-ae w  języku łacińskim ozna-
cza „wilczycę”, ale również „prostytutkę”. 

się na licznych posągach, rzeźbach, malowi-
dłach czy pamiątkach z Wiecznego Miasta. 

Siena
Ktokolwiek odwiedził Sienę, z  pewnością 

widział wizerunek wilczycy karmiącej dwoje 
dzieci. Taki obraz pojawia się w  wielu miej-
scach tego miasta. Zapewne wielu zastanawia-
ło się, dlaczego właśnie to zwierzę jest symbo-
lem Sieny i, przede wszystkim, czy to ta sama 
wilczyca z legendy o Romulusie i Remusie. 

Wilczyca sieneńska istotnie powiązana 
jest z  wilczycą kapitolińską, tak jak legenda 
o  powstaniu Sieny z  mitologiczną historią 
o Romulusie i Remusie. Założyciele Sieny, Se-
niusz i Askaniusz, mieli być synami Remusa. 
Romulus, zabiwszy brata, chciał również po-
zbawić życia jego dzieci. Tak więc dwaj bracia 
uciekli za Tybr w  kierunku Etrurii i  założyli 
własne miasto. Niektórzy mówią, że jechali na 
dwóch koniach – białym i czarnym – otrzyma-
nych w darze od Apolla i Diany. Właśnie z tego 
powodu herb Sieny (nazywany także balzana) 
to dwa poziome paski, biały i czarny. 

Mediolan
Bohaterką tej wspaniałej historii jest lo-

cha lub, ściślej mówiąc, maciora w  połowie 
pokryta wełną. Według legendy założycielem 
Mediolanu był Bellovesus, galijski książę z ple-
mienia Insubrów. 

W VI w. p.n.e. Bellovesus, dotarłszy na Ni-
zinę Padańską, pragnął założyć nową osadę na 

tych terenach i postanowił poradzić się wcześniej 
wyroczni. Przepowiednia mówiła, że miasto 
i jego położenie wskaże maciora pokryta futrem. 

Gdy wódz odnalazł zwierzę, założył nowe 
miasto w tamtym miejscu i nazwał je Mediola-
num (w języku łacińskim in medio lanae ozna-
cza „w  połowie pokryta wełną”), nawiązując 
do futra lochy. 

Obecnie, na pamiątkę tego niezwykłego 
zwierzęcia, na kapitelu Palazzo della Ragione 
położonym na Piazza Mercanti w Mediolanie, 
możemy podziwiać płaskorzeźbę z jego wize-
runkiem. 

Turyn
Legenda o  założeniu stolicy Piemon-

tu mówi, że w  lasach dookoła miasta dawno 
temu żył bardzo niebezpieczny i bezwzględny 
smok. Wzbudzał ogromny strach wśród ludzi 
i  nikt nie był w  stanie go pokonać. Po wielu 
nieudanych próbach mieszkańcy tego teryto-
rium postanowili zmienić taktykę. Wymyślili, 
by do walki z potworem wysłać inne zwierzę, 
które mogłoby z nim walczyć. Wybór padł na 
potężnego byka o czerwonej skórze.

By uczynić go jeszcze silniejszym, poda-
no mu do picia miksturę z wody i czerwone-
go wina. Dzięki temu byk pozyskał więcej sił 
i pokonał złego smoka. 

Mieszkańcy miasta, chcąc oddać hołd by-
kowi, który ich uratował, zaczęli nazywać sie-
bie Taurini. Obecnie byk figuruje w herbie Tu-
rynu, reprezentując siłę, odwagę oraz wolność. 
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Benewent
Benewent to jedno z  naj-

starszych miast we Włoszech. Jego 
założenie jest ściśle powiązane z mitologiczną 
postacią Diomedesa. Heros, dotarłszy na Pół-
wysep Apeniński po zdobyciu Troi, pozosta-
wił w mieście kły byka kalidońskiego, który to 
został zabity przez jego wujka, Meleagra. Inna 
wersja tego mitu mówi natomiast, że dzik, 
który atakował te terytoria, został zabity przez 
samego Diomedesa.

Dzik kaledoński stał się prawdziwym sym-
bolem miasta i po dziś dzień możemy go zoba-
czyć w herbie Benewentu. 

Viterbo
Historia Viterbo związana jest nie z  jed-

nym, a z dwoma zwierzętami. Miasto zostało 
założone przez kilku wygnańców trojańskich. 

Tak jak w przypadku Mediolanu, miejsce no-
wej osady wskazała biała świnia. Na pamiątkę 
utraconej ojczyzny, nazwano ją „troia”. Zwie-
rzę było czczone przez mieszkańców miasta 
i co roku składano mu ofiary ludzkie. 

Pewnego razu ofiarę miała stanowić Galia-
na – piękna, młoda i  szlachetna dziewczyna. 
Wszyscy mieszkańcy niezwykle ubolewali nad 
tą stratą, lecz wiedzieli, że należy się podpo-
rządkować rozkazowi. Kiedy biała świnia wy-
szła z lasu, by zjeść Galianę, nagle pojawił się 
wielki lew, zaatakował lochę, zabił ją, a następ-
nie zniknął. 

Wszyscy byli wdzięczni lwu za pomoc 
i  uwolnienie od okrutnej tradycji. Aby mu 
podziękować, zmienili herb Viterbo i, zamiast 
maciory, od tamtej pory figurował tam wize-
runek lwa. 

Wszystkie wspomniane legendy mówią 
o niezwykłych postaciach i zwierzętach, dzięki 
którym miasta te istnieją do dziś (a  przynaj-
mniej tak podają mitologia i różne opowieści). 
Opowiedziane historie są częścią włoskiego 
folkloru i  mentalności. Rzym, Siena, Me-
diolan, Turyn, Benewent i  Viterbo to miasta 
„zwierzęce”, ale nie jedyne takie we Włoszech. 
Historie Ankony, Cremony, Maceraty czy No-
vary również mają związek z różnymi zwierzę-
tami, które w mniejszym lub większym stop-
niu wpłynęły na te miejsca i ich mieszkańców.

Warto poznawać historie miast, nawet jeśli 
nie są one do końca prawdziwe, gdyż pozwa-
lają dowiedzieć się więcej o  kulturze danego 
miejsca. A w końcu w każdej legendzie zawsze 
jest ziarno prawdy, czyż nie?

3

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone – recenzja
Tłumaczenie: Katarzyna Kowalik

Per il concorso “Recensiamo ItaliAMO’’ 
ho deciso di presentare una recensione 
del libro Il disagio della libertà. Perché 

agli italiani piace avere un padrone pubblicato 
a Milano nel 2012 dallo scrittore, giornalista, 
conduttore televisivo, drammaturgo ed ex poli-
tico italiano Corrado Augias. Lo scrittore è nato 
a Roma nel 1935 da una famiglia di origini fran-
cesi ed ebraiche. Dopo aver ottenuto la laurea 
in giurisprudenza con il massimo dei voti, ha 
trascorso buona parte della sua vita lavorando 
come giornalista per il noto canale RAI, come 
scrittore giallista e un breve periodo in qualità di 

W ramach konkursu „Recensiamo 
ItaliAMO” zdecydowałem się 
przedstawić recenzję książki Il 

disagio della libertà. Perché agli italiani piace 
avere un padrone, opublikowanej w Mediolanie 
w 2012 przez pisarza, dziennikarza, prezentera 
telewizyjnego, dramaturga i byłego włoskiego 
polityka Corrada Augiasa. Autor urodził się 
w Rzymie w 1935 w rodzinie o korzeniach 
francusko-żydowskich. Po ukończeniu z naj-
wyższymi wynikami studiów prawniczych spę-
dził znaczną część swojego życia, pracując jako 
dziennikarz dla słynnego kanału RAI, jako 
autor kryminałów, a przez krótki okres także 
jako eurodeputowany z ramienia lewicowych 
demokratów. Ponadto Augias określa się jako 
ateista i w znacznej części jego dzieł widoczny 
jest jego negatywny stosunek wobec Kościo-
ła katolickiego i Watykanu. Pomimo swojego 
ateizmu pisarz żywi głęboki podziw wobec 
Ewangelii i historii Jezusa Chrystusa i opu-
blikował na ten temat wiele książek. Skandal 
wśród katolików wywołała książka Disputa su 
Dio e dintorni, w której nawołuje on Kościół do 
porzucenia koncepcji posiadania pełni prawdy 
statycznej, która prowadzi do ekstremizmu, au-
torytaryzmu i monopolu na moralność. 

Temat ten jest szeroko omawiany także 
w książce Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone. Jej zawartość 
możemy podzielić na dwie części. W pierw-
szej Augias skupia się na pojęciu wolności 
i sposobie, w jaki jest ona postrzegana przez 
Włochów. Utrzymuje, że są oni narodem go-
towym zawsze przedłożyć własne interesy po-
nad sprawy publiczne, mało aktywnym w życiu 

politycznym. Łatwiej jest scedować na innych 
najbardziej nużące sprawy, by móc w spokoju 
oddać się bardziej przyjemnym formom spę-
dzania wolnego czasu. Taki właśnie wydaje się 
charakter „przeciętnego Włocha”, biorąc pod 
uwagę, że w ciągu ostatnich dziewięćdziesię-
ciu lat najbardziej trwałe rządy działały w dwu-
dziestoleciu władzy faszyzmu i quasi dwudzie-
stoleciu Berlusconiego. Ówcześni rządzący 
mieli wyraźne predyspozycje do rządów ab-
solutnych, sprawowanych w pierwszym przy-
padku za pomocą siły i władzy autorytarnej, 
w drugim natomiast za pomocą sprytu i siły 
uwodzenia. Te silne osobowości zdołały uzy-
skać przyzwolenie na swoje działania, wyko-
rzystując ten aspekt naszego sposobu bycia, 
zachęcając jednostki do tego, by nie odrywa-
ły uwagi od własnych spraw pomimo życia 
w kraju, gdzie merytokracja, lojalność i posza-
nowanie dla instytucji zanikają coraz bardziej. 
Interesujące są cytaty znaczących dla historii 
i literatury postaci, jak Dantego, który zawo-
łał „Biedna Italia, bólu gościnnica”1, czy Car-
ducciego, który określił Włochy jako naród 
„młody dniem wczorajszym, stary trzydzie-
stoma wiekami, któremu całkowicie brakuje 
idealizmu”; zdania te są niezmiernie aktual-
ne. Włoch nie lubi prawdziwej, „uciążliwej” 
wolności, wydaje się źle z nią czuć i jest gotów 
powierzyć ją jakiemukolwiek „Człowiekowi 
Opatrzności”. To główna przyczyna powolnego 
wzrostu gospodarczego i kulturowego Włoch, 
który uniemożliwia konkurowanie z najbar-
dziej rozwiniętymi regionami Europy. 

1   Tłum. Edwarda Porębowicza.

Augias stawia sobie zatem pytanie: dla-
czego Włosi mają predyspozycję do szukania 
„pana”, lidera? Pisarz próbuje znaleźć na nie 
odpowiedź, wyjaśniając, że istnieją ku temu 
powody historyczne, terytorialne i kulturowe: 
historyczne ze względu na młodość naszego 
kraju, zjednoczonego dopiero w 1861 roku, 
symbolicznie wciąż podzielonego sporami 
i ciągłymi kłótniami między północą a po-
łudniem; terytorialne ze względu na łagodny 
klimat i geografię naszego kraju, cel wakacyj-
nych podróży dla samych Włochów, zachęca-
jące ludzi do najbardziej bezmyślnych działań; 
kulturowe ze względu na silny wpływ wywie-
rany wciąż przez religię katolicką, promującą 
wypaczone idee i wyznawaną przez wielu bar-
dziej jak ludowe wierzenie niż ze względu na 
szczerą wiarę, często przekazywaną przez ro-
dziców dzieciom. Właśnie na tym, jak Kościo-
łowi katolickiemu i Watykanowi udaje się osła-
bić pojęcie wolności, koncentruje się Augias. 
Rzymski pisarz analizował to zjawisko także 
w innych swoich utworach. 

Dzieło stanowi zarzut wobec narodu wło-
skiego, ale jednocześnie skłania do refleksji. 
Uważam, że książka ta jest niezwykle aktual-
na, opisuje bardzo precyzyjnie dzisiejszą wło-
ską rzeczywistość, a przede wszystkim men-
talność Włochów, którzy przedkładają własny 
zysk ponad dobro państwa. Najbardziej doce-
niłem język użyty przez Augiasa: prosty, bez-
pośredni, krytyczny, z dużą dozą humoru ty-
powego dla rzymskiego pisarza. Chciałbym 
zatem polecić uważną lekturę książki, przede 
wszystkim Włochom, co przysłuży się zdrowej 
samokrytyce. 

Alessio Homayoun

Corrado Augias, Il disagio della libertà. Perché agli 
italiani piace avere un padrone – recensione

deputato europarlamentare in rappresentanza 
dei Democratici di Sinistra. Augias si dichiara 
inoltre ateo ed in buona parte delle sue opere 
sono evidenti le sue prese di posizione contro la 
Chiesa cattolica ed il Vaticano. Pur essendo ateo, 
lo scrittore prova una profonda ammirazione 
per i Vangeli e per la storia di Gesù Cristo, pub-
blicando vari libri al riguardo. Tra le comunità 
cattoliche ha suscitato scandalo il libro Disputa 
su Dio e dintorni, in cui sollecita la Chiesa ad ab-
bandonare il concetto di una verità statica pos-
seduta interamente, che conduce all’estremismo, 
all’autoritarismo e al monopolio della morale. 

Questo tema viene largamente affrontato 
anche nel libro Il disagio della libertà. Perché 
agli italiani piace avere un padrone. Possiamo 
riassumere il contenuto del libro in due parti: 
nella prima Augias si focalizza sul concetto di 
libertà e come essa viene percepita dagli italiani, 
sostenendo che siano un popolo pronto ad an-
teporre sempre il proprio interesse privato a qu-
ello pubblico, poco attivo nella vita politica; è 
molto più facile delegare agli altri le faccende 
più noiose per potersi dedicare indisturbati ai 
passatempi più piacevoli. Esattamente questo 
sembra essere il carattere generale dell’“italiano 
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Non solo la lupa

Leggende e miti fanno parte della cultura 
del paese, della comunità o della nazio-
ne e mostrano il modo di pensiero della 

gente e l’importanza di alcuni fenomeni. Sono 
apprezzate perché permettono di immergersi 
in un mondo di fiabe e magia, e quindi di uni-
re realtà e fantasia.

Siamo sempre affascinati dalle leggende 
e le ascoltiamo con la massima attenzione, dal 
momento che crediamo che contengano sem-
pre un elemento di verità. Dopotutto, c’è una 
ragione per cui si dice che in ogni leggenda c’è 
sempre un pizzico di verità.

Le leggende presentate in questo articolo 
sono speciali e, soprattutto, molto importanti, 
perché raccontano le storie sulla fondazione di 
città italiane. In ognuno di questi casi, un ruo-
lo importante è  svolto da un animale. Quali 
città, dunque, hanno una storia di fondazione 
caratterizzata dalla presenza di animali?

Roma 
La presenza di Roma in questo elenco non 

è sorprendente per nessuno. Dopotutto, la leg-
genda della fondazione di Roma è  probabil-
mente una delle storie più famose al mondo. 
La lupa che, secondo la mitologia, nutrì Ro-
molo e Remo si guadagnò fama eterna.

Anche se, oggi, la teoria prevalente è che 
Romolo e Remo siano stati salvati da Acca La-
rentia, moglie del pastore Faustolo1, l’immagi-
ne della lupa compare ancora in molte statue, 
sculture, dipinti o souvenir della Città Eterna.

Siena 
Chiunque abbia visitato Siena ha sicura-

mente visto la rappresentazione della lupa che 

1 Il nome lupa,-ae in latino significa “lupa” ma an-
che “prostituta”. 

allatta i due figli. Questa immagine compare in 
molti luoghi della città. Molti si saranno chie-
sti perché la lupa è  il simbolo di Siena e, so-
prattutto, se è la stessa lupa di Romolo e Remo.

La lupa senese è collegata infatti alla leg-
genda della lupa capitolina. La leggenda sulla 
fondazione di questa città è  legata anche alla 
storia mitologica di Romolo e Remo. I fonda-
tori di Siena, Senio e Ascanio, sarebbero stati 
i  figli di Remo. Romolo, dopo aver ucciso il 
fratello, voleva privare della vita anche i  suoi 
figli. Così i  due fratelli fuggirono oltre il Te-
vere, verso l’Etruria, e fondarono la loro città. 
Alcuni dicono che scapparono su due cavalli, 
uno bianco e uno nero, ricevuti in dono dagli 
dei: Apollo e Diana. È grazie a questo che lo 
stemma di Siena (chiamato anche “balzana”) 
ha strisce orizzontali, una bianca e una nera. 

Milano 
Il protagonista in questa storia stupenda 

è una femmina di cinghiale o, più precisamen-
te, la scrofa semilanuta. La leggenda vuole che 
il fondatore di Milano sia stato Belloveso, un 
principe gallo, dalla tribù di Insubri. 

Nel VI a.C. Belloveso, giunto nella Pianu-
ra Padana, volle stabilire un insediamento in 
quell’area e decise di consultare l’oracolo prima 
di costruirlo. La profezia dell’oracolo diceva 
che la città e la sua origine sarebbero state rive-
late da una scrofa ricoperta di pelo. 

Dopo aver ritrovato  l’animale, Bellove-
so fondò una nuova città in quel luogo e  la 
chiamò Mediolanum (in latino in medio lanae 
significa “semilanuta”), riferendosi alla pellic-
cia della scrofa semilanuta.

Attualmente, per commemorare la famosa 
scrofa semilanuta, è  presente un bassorilievo 
con la sua immagine sul capitello del Palazzo 
della Ragione, in Piazza Mercanti, a Milano.

Torino 
La leggenda della fondazione del capoluo-

go di Piemonte narra che nei boschi intorno 
alla città vivesse, un tempo, un drago pericolo-
sissimo e spietatissimo. Ispirava grande paura 
al popolo e  nessuno riusciva a  sconfiggerlo. 
Dopo moltissimi tentativi falliti, gli abitanti 
di quel territorio decisero di cambiare tatti-
ca: pensarono di mandare un altro animale 
che potesse lottare contro questa creatura. La 
scelta fu un toro dal pelo rosso, un animale 
robusto. 

Per renderlo ancora più forte, la gente gli 
diede da bere una miscela di acqua e vino ros-
so e, in questo modo, il toro acquisì maggiore 
energia e sconfisse il drago malvagio. 

Gli abitanti del villaggio, volendo rendere 
omaggio al toro che li aveva salvati, iniziaro-
no a  chiamarsi Taurini. Attualmente, il toro 
è presente nello stemma della città di Torino 
rappresentando la forza, il coraggio e la libertà.

Benevento 
Benevento è una delle più antiche città in 

Italia. La sua fondazione è strettamente legata 
alla figura mitologica di Diomede. L’eroe greco 
giunse nella penisola appenninica dopo aver 
conquistato Troia e  lasciò nella città le zanne 
del cinghiale calidonio che suo zio, Meleagro, 
aveva ucciso. Un’altra versione del mito, inve-
ce, dice che il cinghiale che attaccò la zona fu 
ucciso da Diomede stesso.

Il cinghiale calidonio divenne un vero 
e proprio simbolo della città ed è ancora oggi 
presente nello stemma di Benevento.

Viterbo 
La storia di Viterbo è  legata non a  uno, 

ma a due animali. La città fu fondata da alcu-
ni esuli troiani. Come per Milano, il sito del 
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nuovo insediamento fu indicato da una scrofa 
bianca. In ricordo della patria perduta, la scro-
fa fu chiamata “troia”. L’animale era venerato 
dagli abitanti, e  ogni anno gli venivano fatti 
dei sacrifici umani. 

Un anno, doveva essere sacrificata Galia-
na, una ragazza bella, giovane e virtuosa. Tutti 
gli abitanti si rammaricarono di questa perdi-
ta, ma sapevano di dover obbedire all’ordine. 
Quando la scrofa bianca uscì dal bosco per 
mangiare Galiana, apparve, all’improvviso, un 
grande leone, il quale attaccò la scrofa, la ucci-
se e poi scomparse.

Gli abitanti furono grati al leone per aver-
li aiutati a liberarsi da una crudele tradizione. 
Per ringraziarlo, rimossero la scrofa bianca dal 
loro stemma e  la sostituirono con il disegno 
del leone.

Tutte le leggende citate parlano di perso-
naggi e  animali straordinari, grazie ai quali, 
oggi, esistono queste città (o  almeno così si 
crede secondo la mitologia e  le varie leggen-
de). Le storie raccontate fanno parte del folklo-
re e della mentalità italiana. Roma, Siena, Mi-
lano, Torino, Benevento e Viterbo sono le città 

“animali”, ma non sono le uni-
che ad esserle in Italia. Anche le 
storie di Ancona, Cremona, Mace-
rata o Novara coinvolgono vari animali che, in 
misura maggiore o minore, hanno influenzato 
queste città e i loro abitanti.

Vale la pena conoscere la storia delle città, 
anche se non sono del tutto vere. Le leggende 
mostrano meglio l’anima di una città o di una 
specifica comunità. E, alla fine, in ogni leggen-
da c’è sempre un pizzico di verità, non è forse 
vero?




